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POŻAR ZNISZCZYŁ UNIWERSYTET 
W BRNIE. 
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dynku uniw. berneńskiego (na Mora- 
wach) wybuchł pożar w fakultecie przy- 


i kulluradlea oieczROŚCIŁ. | Tw NI 


rjum chemiczne. Skulxiem intenzywnej 


akcji ratunkowej uległo zniszczeniu rów- 

asiegąjcie [74 - : nież kilka sal wykładowych, gdzie dosta- 

OOS odare 22 JA ZCLONICORA i) | ła się woda. Szkody obliczają na 1 miljon 
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a A 
AWANTURA W MAGISTRACIE TOK!O. 
| Tokio 19. listopada. 'Tel. G. P.) Kil- 
| kuset bezrobotnych wdarło się do magi- 
| stralu tokijskiego i próbowało dokonać 
napalu na prezydenta miasta., Policja a- 
„resztowała 20 napastników. Fowodem by- 
ło żądanie podwyższenia zapomóg. 
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Na marginesie walki Stalina z Trockim. 


— ZAWIEŁANA SYTUACJA. —ZERWANY ROZEJM. 
— BRAK AUTORYTETU. — ENUNCJAGJA TROCKIEGO. — CO DALEJ? 


PRZEBIEG OSTATNICH 
OSKAJCZNIA I OBELGI. 


WYPADKÓW. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 21. listopada 1927. 


Soas 


— WZAJEMNE 


(Korespondencja własna „Gazety Poranne“) 


Moskwa, w listopadzie 

Jeszcze nie przebrzmialy echa o- 
siatnich hałaśliwych akordów jabileu 

szowych, gdy sytuacja i nastroje wśród 
kierujących kół sowjeckich doznały 
radykalnej zmiany. 

Obserwując lu na miejscu bezpo- 
średnio przefficy ostatnich wypad- 
ków, których znaczenie uważać ta- 
leży za doniosłe — śmiało można po- 
wiedzieć, że od czasu powstania wła- 
dzy sowiecki]. połeżenie wewnętrz- 
re ZSSR. nie kyło tak zawikłane, jak 
w tei chwili. 

Kiedy przed kilku miesiącami roz- 
poczęlo przygolowania do uroczysto- 
ści jubileuszowych. Stalinowcy w o- 
bawie, aby opozycja nie zepsuła na- 
stroju świątecznego, zawarli z obo- 
zem Trockiego rozełm, na mocy kte- 
roso opozycjoniści zobowiązali się da 
niezakłócemia spokoju w okresie obcho 
dów jubilenszowych. Wzamian za tu 
przyznano im jako rekompensatę 
„miesiąc wosłaej dyskusji“, czyli pra: 
wo obrony poglądów swych na drodze 
dyskusvjnej. Ta dyskusja toczyć się 
miała wyłączeie w kołach partyjnych 
i to według wytycznych  zalwierdzo- 
nych przez komisję cenzurainą z po- 
óród Słalinowców. Na miesiac dy- 
skusyjny wyznaczono listopad I wol- 
ność słowa miała obowiązywać do 4. 
grudnia br, na który to dzień projek- 
iowano zwołanie XV. kongresa komn- 
uistycznego. Zastrzeżone przytem by- 
lo, że prasa sowjecka nie będzie dono- 
siła o przebiegu i wynikach dyskusji. 
Informowanie szerokich warsiw par- 
tymych miało nastąpić przy pomocy 
specjalnego dodatku dyskusyjnego, wy 
dawanego w ograniczonej iicsci, a ds- 
łączonsgo do moskiewskiei „Prawdy“, 
Takich dodalków ukazało się dotąd 
cztery. 

Warunków rozejmu strony jednak 
nie dotrzymały. Trocki należycie ocs- 


nił ugodowość i ustępliwość Stalina. 
Zrozumiał, że len spokój potrzebny 


jest Stalinowi jedymie na czas pobytu 
gości zagranicznych w Moskwie. Zd:- 
cydował się więc mie dać Stłalinow- 
com możności ułrzymania inicjatywy 
w swych rękach i walkę rozpocząć na 
tychmiast. 

Wystarczy spędzić kilka godzin 
na „przyjacielskiej dyskusji Stali- 
nowców i Trockistów, wysłuchać nic- 
skończoną ilość majastrzejszych oskar- 
żeń wzajemnych, aby z całą słanow 
czością stwierdzić, iż walka terażniej- 
sza przekroczyża daleko ramy kon- 
flixta w łonie nartji rządzącej. Walka 
la choć nadal toczy się pod  hasłam 
„obrony prawdziwego leninizmu" jest 
w islocie  zapizeczeniem  naczeluej 
podstawy, na której dotychczas opic 
rał się ustrój bolszewicki, a mianowi- 
cie zasady dyktatury komunistycznej 
i kezwzalędnej karności. 


KTÓŻ TEGO NIE WIE? 
io Kkstrakt Słodowy 


MALTYNA" 
wyrobu Browaru J. Gólza w Krakowte, 
jast tym środkiem odżywczym, który 


wskulek swej dokładności w rebocie i du- 

żej zawarlaści Mallory. i Maltodykstrynw. 

jest Kleninym srodkiem odżywczym i. 
dzieci 1 ozdrawieńców, 
Wyłącznie zastepztwa 

„PRARMA” Mag. D JA%* ORNICKI 
w Krakowis. 
Do nabycia w arlekach, drogeriach, Po 
pach spcżywczych rtd 9076-3 


Rozbieżność poglądów, dalująca się 
jeszcze od śmierci Lenina, obecnie w 
rachukę nie wchedzi. W każdym razie 
nie odgrywa decydującej roli, powagę 
zaś syluacji powiększa fakt, że brak 
w Sowjetach autorytetu, który móglby 
zastanowić tę walkę, lub też zlikwido 
wać ją w drodze kompromisu. Droga 
do porozumienia między Stalinowca- 
imi a Trockistami jest hezwzałędnie 
odcięła. Wynika to nietylko z bieguno 
wo odmiennych celów i zadań, które 
gloszą teraz walczące ze sobą partje. 
Również metody tei walki są tego ro- 
dzaju, iż wykluczają możliwość pojed- 
nania. 

Zmamienna jest różnica nastrojów 
wśród prowadyrów wrogich obozów. 
Slalin mimo ciągłych gróźb pod adre- 
sem swych przeciwników, boi się 
dalszej walki i pragmie porozumienia. 
Postanowienie o ostłatecznam wyklu- 
czeniu Trockiego i Zinowiewa z szere- 
gu partji komunistycznych przyjął po 
ałuższeni wahaniu i to pod naciskiem 
Woroszyłowa, który przedstawił, iż 
brak decyzji odbija się ujemnie w na- 
słrejach armji czerwonej. 

Wszelkie represje, slosowanc w 
siosunku do Trockiego, nie robią na 
tym ostatrom Żadnego Wrażenia, Po- 
wiarza om, że przeciwnicy leją wodę 
ma jego rałym. Gdy Stał m na pewnem 

zgromadzewiu oświadczył, że na XV. 
kcngres komunistyczny mie zostanie 


"wybra uny ani jeden opozygunista, od- 


parl na la Trocki: = 


„Wiemy dobrze, przy pomocy ja- 
kich środków osiągnięcie ten cel. Wa- 
szym systemem jest gwałt, prowoka- 
cja i przemoc. Ale nie macie się z 
czego cieszyć, gdyż na wasz zjezd nie 
pójdziemy. Nie uznajemy ani wasze- 
go kongresu, ani całogo waszego n- 
stroju”. 


DBawiłem wczoraj na peryferjach 
siolicy, kiedy dotarła tam wiadomość 
o wydaleniu Trockiego i Zinowiewa, 
oraz pozbawienia ich, jak również 
Rakowskiego, Radka, Kamieniewa pia- 
stowanych przez nich stanowisk plat- 
nych. Wrażenie było  piorunujące, 
zwłaszcza w związku z zapowiedzią 
dalszego stosowania  najostnzejszych 
represji włącznie z karą śmierci. „Zna- 
mienną rzeczą jest, że najgoręcej pro- 
testują przeciwko tym grożboem sami 
zwolennicy Słalina. Czują oni bo- 
wiem, że w tej atmosferze rozognio- 
nych namiętności Somjety kroczą w 
przyszłość niepewną i dla ustroju o- 
becnego groźną, Tem też tłumaczyć 
należy ogromną ilość proiestów orga- 
nizacyj komunistycznych,  wniesio- 
nych do Cika przeciw wytdalenin Tro- 
ckiego i Zinowiewa z partii. Niektóre 
z tych protestów  pięlnują postępowa- 
nie rządu jako „podłą i niecną prowo- 
koce, godną metod ochrany car- 
skiej” 3 


Co dałej, kio zwycięży? 
| ZAJEC? wdając się w hooRkopy (mi „J 48.1 


mo- 
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żemy na razie stwierdzić, 


co nasle- 
puje: 


1) Wszechzwiązkowa partja komu- 
nistyczna, która dotychczas panovala 
wszechwtadnie jako jedyna siła nad 
przeszło 140 mijonami mieszkańców 
Unji sowieckiej przestaża istnieć, Ster 
władzy wymknął się jej z rąk. Czy 
potrafi ponownie ją opanować — jest 
bardzo wątpliwe. 

2) Zagadnienie powstania w $o- 
wjetach siły, która mogłaby w odpo- 
wiedmiej chwili obalić ustrój dziś rzą- 
dzący, było dotąd nie do rozwiąza- 
nia. Brakowało ku temu warunkow i 
odpowiednich ozynników. Stan wło- 
ściański zachowuje bierność. Ludność 
mietska (burżuazja) została całkowi 
cie niemal wytępiona. Klasa robotni- 
cza mimo pewnego niezadowolenia 
broniła ustroju komunistycznego w e- 
bawie przeł nawrotem do czasów cai- 
skich i panowania kapitalizmu. i 


Zupełnie inaczej przedstawia się 
sprawa, kiedy de zwalczania ustroje 
dzisiejszego Umii sowjeckiej nawołuje 
nie bumżuazja, ale partja robotnicza 
komunistyczna, która wysuwa hasta 
obrony interesów proletarjatu, ponie- 
wieranych obecnie przez „zdrajców 
z Kremla“. 

Incognitus. | 
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chce zadokumentować lojalność Eie 


PRZYJĘCIE PRASOWE U NOWEGO POSŁA SOWIETÓW, 


EOGOMOŁOWA. — ZAPOWIEDŹ PAKTU O NIE- 


AGRESJI, GRAZ ZBLIŻENIA GOSPODARCZEGO I KULTURALNEGO OBU PAŃSTW. — SZCZERBIEC BOLE- 


SŁAWA CHROBREGO, MIECZ RORGNACYJNY STAN. AUGUSTA, ARRASY I 


Warszawa, 19. listopada. (ps). Dziś 
o godz. 2 popoludniu odbyło się w pe- 
selstwie  sowjcckiem przyjęcie dla 
przedstawicieli prasy. Do zgromadzo- 
nych w obszernym salonie poselstwa 
przemówił najpierw pose? Bogomołcw 
oświadczająć, że już po raz drugi ma 
możność zetknięcia się z prasą polską. 
Na pierwszej kanferencji prasowej, od 
bytej po przyjeździe do Warszawy 
wskazał, iż jednrem z głównych za- 
dań. jakie sobie postawił, jest dopro 
wadzenie: do jak najdalej idącego zbli 
ścaia politycznego, gospodarczego i 
kultursineno Akce Rosja sowie- 
cką a Polską. Zbliżenie polityczne u- 
zewnętrzniające się w prowadzeniu ro 
kowań przez posła Patka w sprawie 
paktu o rieagresii postęnaje szezęśli- 
wie naprzód, iak samo zbliżenie go- 


spodarcze, w dziedzinie zaś zbliżenia 
kulturalnego ma poseł Bogomołow 


Gudówna jagoda Indyjska 


p 


Po nabycia w większych gptekach (Groszę żądać prospek:ów). 


na aa kc HIROCKA ? 


uy zagi. 


| 


ZWRACA NAM ROSJA. 


jak mówi — d» zakomunikowania 0 
fakcie doniosiym, tj. e podpisanin w 
dnia 16. bm. nmowy między Rosją a 
Polską, w myśl której Rosja sowjecka 
wraca Polsce wszystkie zabytki kul- 


turalme, wywiezione z Polski przez 
rządy carskie. 

„Jesiem szczęśliwy — mówi poseł 
Bogomołow -- iż mnie właśnie przy- 


padło w udziale złożyć podpis pod do 
kumenlem, który naprawi rządowi pol 
sziemu krzywdę, wyrządzoną mu 
przez rządy carskie. Obecnie jest dro- 
ga otwarta do zbliżenia kulturalnego 
pomiędzy obu narodami. Muszę pod- 
kreślić, iż nie widzę żadnych ku temu 
przeszkód.” 


Następnie gios zabrał dyrektor mu 
zeów państwowych rosyjskich p. £a- 


zais, kióry z ramienia Rosji podpisał 
konwencję o zwrot zabytków. W ob- 
szcrnom przemówieniu wskazał p. Ła 


która według pro'. dr. Ge- 


veckego, Kroszyńskiego, 


MLAD 
CAŁY ORGANIZM 


Langa, 


Ilolza i in. 


an 
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BIBLJOTEKĘ ZAŁUSKICH 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


zaris, iż objekty, które powracają do 
Polski dadzą się podzielić na cztery 
głowne grupy: pierwsza to księgozbio 
ry np. olbrzymia bibljoteka Załuskich, 
druga to przedmioty muzealne i pa- 
miątkowe np. ze zbiorów  Nieświe- 
skich i Radziechowskich, trzecia lo 
sztandary, armaty i inne trofea zabra 
ne z Polski w czasie walk o niepodle- 
glość, czwarta to archiwa, A wśród 
nich stare pergaminy, jak i nowe księ- 
ci, zwłaszcza hipoleczne, niezbędne 
obecnie w Polsce dla ustalenia róż- 
nych sporów na tle prawa własności. 
Pomadto z archiwów rządu rosyjskic- 
go wydajemy wszystkie meble — mó 
wi dyr. Lazaris — które odnoszą. się 
do Polski. Jest te praca żmudna, gdyż 
trzeba wyszukać odpowiednie akta w 
olbrzymich archiwach i wyłączyć je 
z archiwów rosyjskich. 

Pomiędzy zahytłkami muzealnymi, 
kióre zwracamy, Znajduje się kilka 
cennych buław heumańskich, sławny 
szezerbiec Chrobrego i złoty miecz 
koronacyjmy Stanisława Angusta. O- 
prócz lego wracamy wsygłkie arraey, 
które wisiały niepdyś na Wawem, a 
następmie częścigwo na Zamku królew- 
skim w Warsawie, Tych bezcennych 
gohbelinów iest blisko 140 smtnk. Zwra- 
camy również liczne obrazy, a wśród 
nich dziela takich mistrzów pendzła, 
jak Fragonarda i innych, przywiezione 
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z Łazienek wanszawskich, oraz z ko- 
lekcj. ks. Eustachego Sapiehy. 
„Jsimiceje jeszcze szereg innych za- 
bytków, co do których będą ocbywały 
się dałlsze pentraktacje na drodze dy- 
plamałlycznej. Jestem jednak przeko- 
nany, że wtizystko, co się da w Rosji 
odnależć, a Polsce się należy, będzie 
wydane, Jest zdecydswaną wolą rządu 
sowjeckiego zwrócić wszysko, 00 zo- 
stało tutaj zrabowane przez rządy car- 
skie. Musze jednakże zaznaczyć 


24 cemar SIAŁSZOWANYCH CZETWOŃCÓW 


znaleziane w Frankfurcie u Hittlerowca. 


ŚWIATOWA ORGANIZACJA FAŁ SZERSKA 
CALEJ EUROPIE. 


Berlin, 19 listopada. (Tel. G. P.) 
Prasa berlińska donosi, że w Frank 
furcie nad Menem wykryto olbrzy- 
mią aferę fałszerską. Drukarz Boeh- 
le z Frankfurtn, Hitlerowiec, aresz- 
towany 31 października, jest je- 
dnym z głównych kierowników ca- 
lej organizacji, fałszującej rosyjskie 
czerwońce. Znaleziono u niego 24 
cetnary lałszowanych banknotów 
rosyjskich. Okazało się, że koła ra- 
dykalno-prawicowe tak zwane na- 
rodowo-socjalistyczne w Mona- 
chjam i Frankfurcie popierały ak- 
cię fałszowania banknotów na cele 
nropagandy bolszewickiej. Akcją la 
kierował Gruzin Sadatieraszwiji, 
były oficer carski i byly kierownik 
oddziału propagandy tak zwanej ar 
mji Awalowa. Ze znalezionych ko- 
respondencji wynika, iż areszlowa- 


na dwa państwa? 


„GAZETA PORANNA" z dma 2]. Vistopaća 1027. 


kończy dyr. Łazaris — iż część za- 
bytków poguhiła się w czasie przewo- 
unia. Faktem jest np., że w siawne | 
bibliotece Załuskich brak wielu dziel | 
gdyż przywiezione prymutywnemi pođ- 
wodami, zaprzężonemi częstokroć po- 
prostu w woły po wejściu do Moskwv 
wykazywały stan o wiele szczupłej- 
szy, niż przy wyjeżdzie z Warszawy '. 
Po tych przemówieniach odbyło się | 
wytworne śniadanie, które przeciągnę- 
ło się blisko twzy godziny. 


MIAŁA AGENCJE W 


ni fałszerze pozostawali w kontak- 
cie z organizacjami fałszerskiemi 
w Paryżu, Budapeszcie i Londynie. 
Należy się spodziewać dałszych are- 
sztowań w Niemczech i zagranicą. 


SZAJRA BLUMENTHALA PLA- 
NOWAŁA DALSZE OSZUSTWA. 

Paryż, 19 listopada. (Tel. G. P.) 
Wśród korespondencji Błumentnala 
wykryto dokument świadczący o 
przygotowywaniu nowego oszu- 
stwa na wielka skalę. Banda za- 
mierzała wykupić  znaczniejszą 
ilość obligacyj, stanowiących częsć 
długu ausiro-węgierskiego, podle- 
gającego zwrotowi w koronach pa- 


pierowych, które następnie miano 


ostemplować po ewenlualnem zapa 
dnięciu decyzji o rewaloryzacji iej 
części długu. 


iH 


PRUSY I PÓŁN. NIEMCY UTWO RZA JEDNĄ REPUBLIKĘ, POLU D. NIEMCY I AUSTRJA DRUGA. 


Berlin, 19 listopada. (Tel. G. P.) 
«Wel am Abend“ podaje sensacyj- 
na pogloskę na temat rzekomego 
porozumienia pomiędzy centrowy- 
mi politykami Niemiec a Austr ją 
w sprawie podziału Rzeszy nic- 
mieckiej i utworzenia dwóch wiel- 
kich państw niemieckich. 

„Welt am Abend“ twierdzi, że 
w czasie wizyty kanclerza Marxa w 
Wiedniu doszło w tej sprawie do 
caikowitego porozumienia, Od Nie- 
miec ma się odłączyć Bawarja i 
wszystkie inne kraje na południe 
od Menu, które mają się polączyć z 
Austrją. Na północ zaś od Menu ma 
powstać pólnocna Rzesza niemiec- 
ka, składająca się z Prus, do któ- 
rych mają być przyłączone mniej- 
sze państwa, jak  Meklemburg- 


' Już nadeszły 


„Ostatnie ilowości” 


dla Pań 
na jesień i zimę. 
do Firmy 


Anieniego Uwiery 


"LWÓW, Ulica Kalicka |. 18. 


do FID) w Tarnopolu, Brohobyczu 
1 Stryju również. 


-y 


Schwerin, Meklemburg - Strelitz, 
Saksonja i reszla drobniejszych 
państewek. Poludniowa Rzesza nie- 
miecka ma się składać z Austrji, 
Bawarji i reszty drobnych południo 
wych państewek. Sejm północnej 
Rzeszy ma obradować w Berlinie, 


| ma pozostawać pod silnym wpły- 

| wem centrum, zaś Rzesza południo- 
wa ma być rządzona przez chrze- 

| ścijańską demokrację Austrji i ba- 
warska partję ludową. Dziennik 
twierdzi dalej, jakoby nawel nie- 
miecko-narodowe koła i niemiecka 
partja ludowa miały się z tym pla- 
nem zgodzić. 

SO 


zaś południowej naprzemian w Mo- 
nachjum i w Wiedniu. 
W len sposób Rzesza północna 


$ 
Za spokój duszy Ś. p. 


WANDY MEDWECKIEJ 


zmarłej we Lwowie, dnia 11-go listopada b. r. w 24 roku życia 
odp awione zostanie Wabożeństwo żałobne 
w poniedziałek, dnia 21. listopada 19:7 r. o godzinie 830 rano, 
w kośc ela 00. Bernardynów w kapiicy bł. Jana z Dukli o czem zawiadamiają 
Rodzice i brat 


Zasady haidloweno tralztu polske-riem. 


MAJĄ ZOSTAĆ USTALONE WE ŚRODĘ. 
Berlin, 19. listopada, (Tel. G. P.). | śnienia zagadnień zasadniczygh poro- 


zumienia gospodarczego polsko - nie- 
mieckiego. 

Berlin, 19, lislopada, (Tel. G. P.. 
| Slresemann zlożył dziś Ilindenhurgo- 
wi sprawozdanie o rozmowach z dyr. 
Jackowskim. Hindenburg przyjął na- 
siępnie na dłuższem posłuchaniu po- 
sla Rauschera, chcąc się poinformo- 
wać nielylko o obecnym stanie rokọ- 
wań z dyr. Jackowsikun. lecz także o 
ogólnym stanie stosunków polsko- 
niemieckich, 


— 


Według „Voss. Zig.“ konferencje m-c- 
Szy dyr. Jackowskim a Stresemannem 
mają przebieg pomyślny. Liczyć się 
należy z tem, że we środę ustalone 
zostaną w głównych zarysach podsta- 
wy  traktatn handlowego połsko-nie- | 
mieckiego, tak, że obu komisjom po- 
zosłanie tylko wypracowanie szcze- 
gółów. Dziennik stwierdza dalej, że 
wyniki rozmów mają być ustalone we 
współnem oświadczeniu, które zosta- 
nie ogłoszone. 

jednocześnie „Voss. Żig.* podaje, | 
że rozmowy doprowadziły do wyja- 


de: pieknej 


"cery zapewnione! 


Po niskiej cenie nabyć 
można kawałek mydła 
marki Elida. Pocóż 
więc kupować drugo» 
rzędne lub nieznane 


mydła toaletowe ? 
Mydło -Elida Fae 
vorit = łagodne i 


czyste, pieni się obficie 
i jest wytwornie nas 
wskroś perfumowane. 


PODZIĘKOWANIE REGENTA 
WĘGIER. 

Warszawa, 19 listopada. (Tel. 
G. P.) Marszałek Piłsudski otrzymał 
dziś telegram następującej treści: 
„Proszę < W. Ekse. przyjąć wyrazy 
mej szczerej wdzięczności za ien 
cenny dla mnie dowód sympatji, 0- 
kazanej mi przez wzięcie u.lziału 
przez Swego reprezentanta przy 
ekshumacji zwłok mego ukoch"ne- 
go brata. Horthy, regent królestwa 
Węgier. 

mf >. 
NUNCJUSZ BERLIŃSKI KARDY- 
NAŁEM. 

Rzym, 19 listopada. (Tel. G. P.) 
Na najbliższym  Konsystorzu ma 
być uchwalona sprawa mianowania 
nuncjusza papieskiego w Berlinie 
msr. Pacellego kardynalem. Pa- 
celli sam prosił o odroczenie przy- 
znania mu kapelusza kardynalskie- 
go ze wzgledu na to, że przedtem 
pragnie załatwić sprawę konkorda- 
tu z Prusami, 

p aga 


SPECJALISTA chorób wenerycznych 

i skórnych ornz 
Dr. SCHWARZ psżenia ogu 
kundar. szpit. państw. Lwów, 
WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le- 
czenie plam, brodawek, włosów elektro- 
lizą, diatermą i lampą kwarcowa. 


wykonanie. towar do- 
LWÓW, pl. Miarjacki 8. 


borowy, ceny niskie 
(u wylotu ut. Rutowskiego) Tel. 42-53) 


damskie, męskie i dzie- 
| ng cinne, misstowe i po- 
dogodna warunki, 
spłaty, najkorzystniej we firmie: 


dróżne. pierwszorzędna 
Andrzej Miżmiński 


ul. SŁO- ' 


Str é 


„GAZETA PORANNA" 


Przeciw okstrukcji hemoroidom, zabu- 
rzeniom w żolądku i kiszkach, zasteinie 
w wą!robie i ślełzionie, bólom krzyża, Zza- 
seca się picie naluralnej wody gorżkiej 
„Framcjiszka-Józefa” kilka razy dziennie. 
Balanja lekarskie choróh podbrzusza 
stwierdziły, że woda Frauciszka-Józeła 
działa zawsze pewnie. lagodnie i sku- 
tecznie. 9546 


BOROŃ CACKA zo” ET] 


POBYT MARSZ. FRANCHEU D'ESPERAY 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 19. hslopada. (Tel. G. P.) 
Dziś marsz. Franchet w Esperay po odpy- 
ciu pożegnalnej audjencji na Zamku u- 
dał się do Cytadeli, gdzie zwiedził „Celę 
Józefa Piłsudskiego" w X. Pawilonie. O 
drugiej udał się marsz. dEsperay na 
śniadanie wydane na jego cześć przez 
min. Zaleskiego. Następnie zaś wyjechał 
da Min. S. Wojsk., gdzie w wielkiej Sali 
Kolumnowej dokonał dekoracji 54 ofice- 
rów orderem „Legji Honorowej z pal- 
mani akademiękieini. 


sk 


OFICEROWIE POLSCY ODZNACZENI 
LEGJĄ HONOROWĄ. 

Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
Wśród oficerów polskich, cdznaczonych 
Legją honorowa, znajdują się generało- 
wie: Fabrycy, Piskor, Burhardt-Bukacki, 
Orlicz - Dreszer, biskup polowy ks. Gall, 
pułk. A. Koc (szef sziabu DCK. Lwów). 
ZJAZD PROKURATORÓW APELACYJ- 

NYCH. 

Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
i 22. bm. odbędzie się w Warszawie 
zjazd prokuratorów apelucyj z Warsza- 
Lublina, Wilna, Krakowa, Lwowa, 
Poznania, Torunia i Katowic, oraz nie- 
których prokuratorów okręgo- 
wych. Obrady rozpoczną się 21. bm. o 10 
rano w gmachu Min. Sprawiedliwości. - 


alle 
wy, 


sadów 


SENSACYJNY PROCES 
POLITEJ". 
Warszawa, 19. listopada. 
Odhyły się tu dwie rozprawy 
redakcji „Rzeczypospolitej. Jedna spra- 
wa dotyczyła dodatku nadzwyczajnego, 
w którym pismo utrzymuje, że zaginieny 
gen. Zagórski ma przebywać wbrew swej 
woli na Westerplatte, przyczem pismo 
ręczy słowem honoru, że władzom znane 
jest miejsce jego vobytn. Druga sprawa 
dotyczy informacyj, te jeden z dyplow:a- 
lów polskich miał się wyrazić na tle 
sprawy Zagórskiego, iż w „Polsce istnieją 
dwa rządy: oficjalny i podziemny”. W o- 


„RZECZYPOS- 


(Tel. G. P.) 
przeciwko 


< 


bu tych sprawach sąd zarządził odro- 
czenie sprawy. 
———)0)—— 
MIN. SKŁADKOWSKI ZACZĄŁ NOWĄ 
INSPEKCJĘ. 
Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. P) 
Dziś popołudniu min. Składkowski udał 


sle samochodem na klikudniową inspek- 
cię doi cz wsehednici. 


KOMISJA PRACY ZA ROZBUDOWĄ 


MIAST. 
Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
Komisja opinjodawcza pracy ustaliła 


tekst memorjału lo 'ządu w sprawie po- 
pierania kooperatyw .racy. Postanowio- 
no poprzeć wniosek min. robót publ. w 
sprawie wzmożenia mieszkaniowego ru- 
chu budowlanego. 


ZASIŁEK DLA PRACOWNIKÓW PKO. 
Warszawa, 19. lstopada. (Tel. G. P.) 
Na podstawie uchwały Rady Ministrów 
w d. 18. bm. powziętej na wniosek Min. 
Skarbu wypłacony będzie pracownikom 
PKO. w dniu 1. grudnia rb. jednorazowy 
zasiłek w wysokości 50 pror. uposażenia 
miesięcznego dla samotnych i 100 proe. 
uposażenia miesięcznego dla żonatych. 
wdoweów, jakoteż wdów z dziećmi. 
Ram. 


GENY 
M Bowe. 6 milj. 


NEE 
Jaiga 
oraz da 


| 10340hk Ma emeryió 


z dnia Ż1. listepaca 1927. 


e5 


gu 


złotych na powodzian. 


UCHWAŁY PIĄTKOWEGO POSIEDZENIA RADY MINISTRÓW. 


Warszawa, 19. hstopada. (Tel. G. 
Rada minrstrów uchwaliła m. i. 
rozporządzenia Prez. Rzpłlitej 
o stanie wotennym. o  należno- 
ści za dostarczone wojsku kwatery 
przejściowe i nagłe , projekt wykony- 
wania wyroków śmierci, "wydanych 
przez sądy karne powszechne, projekt 
rozp. o prawie łowieckiem, projekt do- 
datkowych kredytów  inwestycymych 
w budżecie przedsiębionstwa „Polskie 
Koleje Państwowe“. Wniosek ten prze- 
widuje zwyżkę kredytów imwestycyj- 
nych o sumę 1.600.000 zł. specjalnie 
na inwestycje kolejowe. 
Dalej Rada uchwaliła dalsze do- | 


EB: 
projekt 


datkowe kredyty w sumie 
tych na usunięcie Szkód, spowodowa- 
nych powodzią w Małopolsce Wschod- 
niej, oraz projekt rozporządzenia w 
sprawie jednorazowego zasilku dia e 
merytów, wdów i sierół. 

W końcu Rada min. powzięła u- 
chwałę w sprawie zakazu przywozu 
pszenicy, oraz mati pszennej. 

W czasie wezorajłszego posiedzenia 
Rady ministrów przybył Marsz. Pil- 
sudski, który odbył dłuższą konferen- 


cję z mim. Zaleskim, poczem czas 
dłuższy brał udział w posiedzeniu 
Rady min 


Bians handlowy Polski za paździerali 


wykazuje zwiększenie się wywozu o 19 milj. franków 


NAJWIĘCEJ PŁACIMY ZAGRANICY 
Warszawa, 19. listopada. (ps). Głó- 
wny urząd  tsatystyczny publikuje 
cyfry bilansu handlowego za pażdzier- 
nik. Ogółem wartość przywozu do 
Polski zwiększyła się o przeszlo 24 
miljonów franków złotych, wartość 
wywozu zwiększyła sie o klsko 139 i 
miijonów fr. z. W przywozie naj- | 
większy wzrost wykazuie grupa owo- | 
ców południowych, oraz materjałów 


UÓATEMNIONA Tewo: 


ZA TRANINY I OWOCE POŁUDN, 


włókienniczych. W wywóozie wzrósł 
wywóz ziemniaków, roślin strączko- 
wych, cakra, chmielu, zwierząt do- 
imowych, węgla, zmniejszył się zaś 
wywóz jaj, Ogółem przywieziono do 
Polski za 151 milj. fr. zl., wywieziono 
zą 137 milj. íi. zł. Sako więc bilansu 
handlowego wynosi przeszło 13 milj. 
ir, zł., a dokładnie 23.078.000 złp. 


icia W RIABARZ £. 


ANTYLITEWSKI SPISEK STŁUM IONO DROGA SZĘREGU ARESZ- 
TOWAŃ. 


Wilno, 19 listopada. (Tel. G. P.) 
Z Kowna donoszą, że na terytorjum 
Kłajpedy wybuchnąć miała w tych 
dniach ruchawka antypaństwowa, 
skierowana przeciwko rządowi Wal 
demarasa.  Uprzedzony o lem ko- 
mendant wojskowy Kłajpedy za- 
rządził szereg rewizyj i aresztowań. | 
Wśród aresztowanych przez wia- 


dze lilewskie znajduja się również 
członkowie sejmu kłajpedzkiego, o- 
raz szereg wybitnych jednostek z 
pośród Niemców kłajpedzkich. Po- 
wsianiem kierować miała miejsco- 
wa organizacja socjalistyczna, któ- 
ra nawiązała ścisły kontakt z grupa 
niemieckich członków sejmu klaj- 
pedzkiego 


Krwawe starei 


e na granicy 


iitewsko-pruskieł. 


OSACZEŃNI POWSTAŃCY . LIT 


EWSCY ZOSTALI WYTĘPIENI 


PRZEZ WOJSKA RZĄDOWE. 


Kowno, 19 listopada. (Tel. G. P.) 
Między wsiami Geruny i Radulisze | 
na granicy łilewsko-pruskiej w no- 
cy z d. 14 na 15 listopada doszło do ! 
krwawej utarczki między oddziata- 
mi partyzantów liiewskich, rozbit- 
ków powstania tauroskiego i żoł- 
nierzami 7 pułku piechoty litew- i 
skiej. Oddział partyzantów liczący 


30 ludzi, mimo osaczenia go przez 2 
kompanje piechoty bronił się i o- 
strzeliwał do zupelnego wyczcspa- 
nia amunicji. Powstańcy usiłowali 
przedrzeć się przez otaczający ich 
kordon wojskowy, zostali jednak 
częściowo wycięci w pień, częścio- 
wo wzięci do niewoli. Straty wojsk 
litewskich bardzo znaczne. 


Pasiędzaę Rady Maczęjnej „Piasta. 


W NIBBZIELĘ ZAPADNĄ UCHW 


AŁY CO DO TAKTYKI WYBOR- 


CZEJ. 


Warszawa, 19 listopada. (Tel. | 
G. P.) Dziś odbyły się w mieszka- 
niu posła Wiłosa obrady Zarządu 
Głównego PSL. Piasta, na któremi 
ustalono porządek spraw mających 
być przedmioiem obrad Rady Na 
czelnej. Z posiedzenia tego nie wy - 
dano komunikatu. 

O godz. 4. popoł. rozpoczęły się 
w Sekretarjacie Generalnym PSL. 
„Piasią” obrady Rady Naczelnej, na 
które przybyło z górą 90 członków 


ze wszystkich województw. m. i. 
także i marsz. Rataj. eraz rektor 
Marchlewski. Referat polityczny 
wygłosił poseł Witos. Sprawę orga- 
nizacji wyborów referował wicepr. 
Bobek., Dalszy ciąg obrad Rady 
Naczelnej przeniesiono na niedzielę 
20 bm. Obecne uchwały Rady Nacz. 
będa miały tem większe znaczenie, 
iż w obliczu zbliżających się wybo- 
rów poruszony będzie stosunek 
„Piasta“ do innych stronnictw. 


| 


| 


6 milj. zło- | 


hg śe © 


Omawiano też sprawę utworze- 
nia eweniualnego bloku wyborcze- 
go z Ch. D. Dowiadujemy sie, że 
zarówno w Ch. D. jak w „Piaście” 
istnieją siine iendencje do wytwo- 
rzenia błoku wyborczego na okres 
najbliższych wyborów. 


KLĘSKA PIASTOWCÓW W LANCKO- 
RONIE, MIEJSCU SŁYNNEGO PAKI. 

Kraków 19. listopada. (Tel. G. P) W 
Lanckoronic odbyły się w tych dniach 
wybory do rady gminnej. Foprzednio na 
82 radnych zasiadało 30 Fiastowców. ©. 
becnie dokonane wybory przyniosły Elç- 
skę Piastowcom, wybrano uuanowicie 27 
radnych z Wyzwolenia i 5 inteligentow 
również sympatyków tego stronnictwa. 
Z pośród Piastowców aie wybrano ni- 
kogo. 


CHŁOPI POW. TARNOWSKIEGO 
ZA RZĄDEM. 

Tarnów, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
xronnictwo katolicko-ludowe Matakie 
wicza urządziio wiec w Skrzyszowie i 
Zbylitowskiej Górze. Ponmdto Partin 
Pracy odbyła zebranie publiczne w 
Skrzyszowie. W Wierzchosławicach 
odbyło się posiedzenie Związku Zaw 
rolników. Na wszystkich wiecach lud- 
ność opowiedziała się za polityką o0- 
hecnego rządu. wznosząc gromkie o- 
krzyki na cześć Prezydenta Rzpltej j 
Marszałka Piłsudskiego 


0—— 


WILRELM II. MA JUŻ SZWAGRA. 
Berlin, 19. listopada. (Tel. G. P. 
Dziś w Bonn odbył się ślub siostry b 
cesarza Wilhelma z Rosjaninem Aub- 
kowem. Rodzina. ks. Wiktorji nie bra 
ła udziału w tej uroczystości, a Wil. 
helm cofnął udzielone pozwolenie Da 
ślub. W poniedziałek odbedzie się ślub 
kościelny według obrządku prawo- 
sławnego. 


fg 


POGRZEB JOFPEGO. 

Moskwa, 19. listopada. (Tel. G. P) 
Dzis odbył się pogrzeb Tofrego. Nad 
grobem przemawiali Gziczerin. Lerża- 
ba, Rakowski, Trocki i Zinowjew. 

pa <= 
ZINNOWIEW — W DURAKI. 
Moskwa, 19. listopada. (Tel. G. 
Dekretem Rady komisanzy ludo- 
wych, opozycjoniści Zinowiew, Mura- 
łow, Śmirnow i komisarz spraw we- 
wnętrznych Biełoborodow pozbawieni 
zostali wszelkich stanowisk publicz 
nych w państwie sowieckiem. 
APO 
KATASTROFA SAMOLOTÓW 
JUGOSŁ. 

Sarajewo, 19. listopada. (Tel. G 
P.). Zderzyły się tu wczoraj podczas 
ćwiczeń dwa samoloty wojskowe ty- 
pu Potez Jeden z pilotów zginął, dru- 
gi wyszedł bez szwanku. 

r 
JESZCZE JEDEN GENERAŁ 
ROZSTRZELANY W MEKSYKU. 

Meksyk, 19 listopada. (Tel. G. P.) 
Gen. Aguillar, uczestnik powstania 
przeciw gen. Obregonowi zosta! sta- 
wiony przed sąd wojenny, skazany 
na śmierć i rozstrzęlany. 


P.. 


WALNE ZGROMADZENIE ŻYD. 
KLUBU MIESZCZAŃSKIEGO. 
Lwów 20 listopada 

Wczoraj w sali własnej przy ul. 

Kopernika 26 odbyło się przy udzia- 

le około 200 członków Walne zgro- 


madzenie 

skiego. 
Po sprawozdaniu Zarządu przy - 

stąpiono do wyborów, w wyniku 

których dotychczasowy Zarząd z 

prezesem dr. Wasserem na czele nie 

uległ prawie żadnym zmianom, 

——0—— 


Żyd. Klubu Mieszczań- 


„GAZETĄ PORANNA" z dnia 21. listopada 1927. 


ozeki 


na fe niemowlęcia. 
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POWALONY, ZNALAZŁ SIĘ W 5 ROGIEJ OPRESJI MIĘDZY PANE M WOLFEM FISCHLEREM A PA- 


NIĄ SERKA I MUSIAŁ NIEBORA K ŁUP ODDAĆ — CIEKAWY PRO CES 
— WOBEC  NIEWŁAŚCIWOŚCI 


CIELESNE USZKODZENIE. 


Lwów, 20 listopada. 

(—) W Lubaczowie właściciel- 
ką handlu towarów mieszanych jest 
p. Serka Fischler, która zalega usta- 
wiecznie z placeniem podatków. W 
lecie br., gdy przyjechał do niej w 
gose jcj szwagier Wolf Fišehler 

z Berlina, pewnego dnia przybył do 
ay egzekutor "Argasiński celem 
wyeSż = owania zaległe go podatku 
przemysłowego. w sklepie nie zna- 
lazł pieniędzy, a mając poufną wia 
domość, że p. Serka Fischler prze- 
chowuje w domu w szafie doiary, 
udał się tam, by dołary te. zająć. 
Ten jego zamiar uprzedził p. Wolf 
Fischler, kiórv wszedł pierwszy do 
mieszkania z zamiarem ukrycia o- 
wych dolarów, ale Argasiński szyb 
ko za nim podążył i wkroczywszy 
do mieszkania przyskoczył do szafy, 
oznajmiając uroczyście, że ja fan- 
tuje, poczem wyjął z niej znajdująę- 
cą się tam kwotę 118 dolarów. 

P. Wolłowi Fischlerowi na wi- 
dok dolarów w rękach poborcy sza- 
leństwo zablysło w oczach. Niewiele 
się namyślając, rzucił się nań jak 
tygrys, usilując banknoly wyrwać, 
Część istolnie wydarł, lecz reszta 
pozostała w zaciśniętych rękach Ar 


gasińskiego. Przy tem szamołaniu 
się Fischler tracil Argasińskiego 
tak, iż ten 


upadl na lóżko. 
W tym momencie zjawiła się p. 
Serka Fischler. a ujrzawszy plik 
rozdartych banknotów w ręku egze 
kutora. zapałała żądzą zemsty, jak 
lwica skoczyła nań i podrapawszy 
mu sumiennie ręce, 
banknoty owe wyrwała. 
Z walki lej Argasiński wyszedł 
szpelnic zwyciężcny i poraniony, 
czemprędzej pospieszył do lekarza 
sądowego, by mu okazać swą nie- 
dolę. Wynik oględzin lekarskich po- 
dano do wiadomości sądu, Wsku- 
tek doniesienia prokuratura w Lu- 
baczowie eskarżyła oboje Fischle- 
rów o zbrodnię gwaltu publicznego 
oraz cielesne uszkodzenie. Po prze- 
prowadzonej rozprawie skazano o- 
boje na karę więzienia 
po 5 miesięcy. 

Zasądzeni wyroku nie przyjęli i 
zgłosili odwołanie. Rozprawa odwo- 
ławcza odbyła się wczoraj we Lwo- 
wie przed trybunałem, któremu 
przewodniczył r. Majer. Fischler 
twierdził, że dolary były jego wła- 
snością, a widzą ge, że egzekutor za- 
biera je, rzucil się na niego w za- 
miarze odebrania ich, nalom ast 
zaprzecza, jakoby go pobił, wzglę- 
dnie zranił luh rzucił na łóżko, prze 
ciwnie oświadcza, iż to właśnie Ar- 
gasiński jego odepchnął z taką siłą, 
iż on sam wywrócił się na lóżko. P, 
Serka natomiast zeznała, że gdy 
weszla do mieszkania ujrzała wla- 
śnie, jak Argasiński leżał na łóżku, 
w kfórem zna jdow ało się 

tr zymiesięczne niemowlę. 

Ujrzawszy lo i sądząc, że Argasiń- 
ski ciałem swem dziecko już zadu- 
sil. przyskoczyła do niego gwałto- 
wnie i odcpchnąwszy go wyjęła z 


ODBĘDZIE SIĘ PONOWNIE. 
łóżka swe niemowlę. Natomiast za- 
przeczyła stanowczo, jakoby się rzu 
ciła nań w zamiarze odbierania mu 
pieniędzy. 

Przesłuchani świadkowie ze siro- 
ny oskarżenia potwierdzili zeznania 
Argasińskiego, zaś świadkowie od- 
wodowi zeznaniami swemi odciąży- 
li oskarżonych.  Nastąpiły wywo- 
dy obrońcy oskarżonych dra Kibi- 
tza, który postawił wniosek o unie- 


WIA WOSK: 


SĄ DU 


O GWAŁT PUBLICZNY I 
INTERESUJĄCA SPRAWA 


ważnienie wyroku sądu lubaczow- 
skiego na podstawie tego faktu, że 
rozprawę przeciwko Fischlerom pro 
wadził sędzia, który brał udział we 
wstępnych dochodzeniach w tej 
sprawic, a zatem powinien być wy- 
łączony. Trybunał przychylił się 
do tego wniosku i wyrok sądu luba- 
czowskiego zniósł z tem, że odbę- 
dzie się ponowna rozprawa. 
p. mei. OB | 


S.E VW. I. 


sociela Esportazione Vini Kaliani 


Jodajemy do wiadomości naszej Szanownej Klienteli Grosistów, Kawiarzy, Re“ 


staur. torów i t. p., 


że oprócz dużych składów, jakie mamy w wolnych skła- 
dach na Kieparowie otworzyliśmy piwnice przy ul. 
kiemi zapasami oryginalnych flaszek a takie małych 


i większych beczek. 


Nasza firma sprzedaje tylko oryginaine wina z własnych winnic to też poleca 
S anownej Klienteli znakomite wina deserowe i stoiowa. 


— — — — Przyjmujemy zamówienia także na zlecenia listowne. — — — — 


Piwnice: Lwów, ul. Ki. Fańskiej I. 3. 


Telefon Nr. 


Biuro: Lwów, ul. Akademicka |. 
42-82. 


Ki. Tańskiej l. 5 z wiel- 


że strachu przed wierzycielami 


siingował napad rabunkowy. 


Lwów, 20. listopada, 

(—. W dniu 8. pażdziernika b. r. 
zawiodotniono komendę policji w Dro- 
hobyczu, że dnia iego nieznani spraw- 
cy dokonali rabunku ma osobie Pietra 
Brynysza, zam. w Popiclach, pow. 
Trhbycz. Policja zajęła się bardzo e- 
nergicznie dochodzeniem, :ccz w ża- 
cen sposób mie megla trafić na ślad 


| 


bandytów, co do których Brynysz da 
wał wciąż zmienne infonmacte. Iopie- 
or obecnie wyszło na jaw, że Brynysz 
rabunek ten stfinyswał, albowiem miał 
on dużo długów i sądził, że wiadomość 
o tem, że padł on ofiarą rabunku, zmi- 
tygnuje jego wierzycieli, tak, że prze- 
slang się oni upominać go o zwrot 
pieniędzy. 


adzy! rya, pogromca polci i samochidót 


WRAZ Z MAMĄ I HELĄ KOZIOŁEK ODPOKUTUJE ZA „HECY”. 


zrwów, 20. listopada, 

(-—). Bazyli Fyca — to nazwisko 
zbyt często przewija się przez kronikę 
policyjną, albowiem jest to apasz, 
z którym faktycznie trudno sokie dać 
radę. W sierpniu br. wywołał en ol- 
brzymią awanturę na ul. Królowej Jad- 
wigi, w czasie której uszkodził anto- 
mobil, poczem stawiał czynny opór 
przybyłym posterunkowym, w czem 
[omagała mu jego matka Paraksenia. 
oraz kochanka Helena Kozioł, które 
bardzo agresywnie wystąpiły wobec 


posterumkowych w obronie Pycy. Z 
trudem udalo się policjantom całe 


lowarzystwo sprowadzić do aresztów 
policyjnych. 

Wezoraj wszyscy [roje slangli przed 
trybunałem karnym, oskarżeni o 
gwałt publiczny. Po przeprowadzonej 
rozprawie zasądzono Pyeę na siedm 
miesięcy więzienia, matkę jego na 
trzy tygodnie aresztu, a kochankę He- 
lenę Kozioł na jeden miesiąc aresztu. 
Obu kobietom karę zawieszono. 


M. ODGZNIEGZAG MOWY na Urapicznepa 


Sokoła. 


ZLODZIEJSKI PTAK KAPITUŁO WAŁ DOPIEFO MIĘDZY REWOL- 
WERAMI OFICERA I POSTERUNKOWEGO. 


Lwów, 20 listopada. 
(—) Przed sześciu tygodniami 
Władysław Sokół, 12 razy karany 
za kradzieże, wywołał w godzinach 
popołudniowych w śródmieściu 


niesłychany popłoch i dzięki tylko 
przytomności umysłu pewnego ofi- 
cera udało się tego niebezpiecznego 
złodzieja poskromić. Olo na ul. 
Syksluskiej skradł Sokół Adclfowi 


a Ę 
«me S$, RAK 
poleca Lwów, Legionów 7. I. 


r 


Ser. 5 


Preisowi z fury jakieś przedmioty 
wartości 100 zł. i począł uciekać. 
Na krzyk Preisa kilku z przechod- 
niów rzuciło się za złodziejem w po 
goń, a wówczas ten wyjął nóż i nim 
torował sobie droge. Dopiero w ul. 
Lindego ścigający go posterunko- 
wy zagroził mu rewolwerem, ale i 


HERBATA MEWA 


Lwów, Rzeżźnicka 18. 


to nie pomogło, aż dopiero przecho- 
dzący ułicą pewien oficer zagrodził 
opryszkowi drogę również rewolwe- 
rem i dopiero wtedy udało się So- 
koła ujać. 

Wezoraj odpowiadał on przed 
senatem karnym i zostal skazany 
na póltora roku ciężkiego więzienia. 

5 


Morderstwo w Roda- 
tyczach. 


Lwów, 20 listopada. 

(—) Przedwczoraj rano na lące 
w Rodalyczach pow. Gródek dJa- 
gielloński znaleziono zwłoki gospo- 
darza Franciszka Hołówki z Roda- 
tycz. Przy blizszem oglądnięciu o- 
kazalo się, że Helówko padł ofiarą 
morderstwa, przyczem został w be- 
stjalski sposób na glowie pokiere- 
szowany. Przyczyna morderstwa 
nieznana. Dochodzenia w toku. 


—)——— 


Trzej bandyci z kara- 
binami 
Lwów, 20 listopada. 
(—) Przedwezoraj wracali z Tar- 
nobrzegu do Grabowa Tadeusz i 
Wawrzyniec  Motykowie, Adam 
Resz i Anloni Puzio. W drodze na- 
padło ich trzech uzbrojonych w ka- 
rabiny bandytów, którzy najpierw 
pobili ich kijami. następnie oddali 
do nich cztery slrzały i zrabowali 
Reszowi i Puziowi kurtki wartości 
160 zł i zbiegli 


fR HELSINGBORG) 


| 
ŚR jegowce sKalesze 
Tretorn 


HAJLEPSZY WYRÓB 


yel 


Lwów, pl. Marjacki IL 


TANIE i DOBRE. Jedynie u 


ARTURA PETZERA 


Tel 49-72. ŁWÓW, 
Pasaż Hausmana 5. 


GAZETA PORANNA" 


z dnia 21, listopada 1927. 


ora . 


62 KORON WŁADCY DŻINGIS-CHANA. — NOWE SZCZEGÓŁY o ODERYCIU UCZONEGO KOZŁOWA, 


Londyn, w listopadzi.e. 

(M) Zuany rosyjski archeolog profe- 
cor Rozłow doniósł w tych dniach 
moskiewskiej Akademji Umiejętności, 
że ufalo mu się znależć na pustyni 
Cobi grób legendarnego niemal tyrana 
dalekiego Wschodu, Dżźingis-chana. 

Wiadomość o iem niezwykłem od- 
kryciu zjawiła sią w całej prasie świa- 
towej jeszcze przed kilku tygodniami. 
Ale wówczas przyjęto ją bardzo scep- 
tycznie, z wielkiem niedowierzaniem. 
Sączono, że wieści 6 wspanialych 
trumnach ze sziachełneco kruszcu, roz 
maiirvch  klemotach i bezcennych 
przedmiotach sztuki są conajmniej 
raocno przesadzone. A nawet niektóre 
pisma uznaly lę kweslję za wyssaną 
z palca, 

za fantastyczną bajkę, 
obliczoną na łatwowierność ludzką i z 
pewnych ukrytych celów kolportowa- 
ną przez pram bolszewicką. 

Obecnie jednak okazuje się niczbi- 
cie, iż profesor Kozłow, ciesząay! się 
zreszłą nawet za granicą powagą wy- 
Lilncgo uczonego i znakomitego ar- 
cheologa, rzeczyw.,ście odnalazł da- 
remnie od wielu wieków poszukiwany 
grób Dźingis-chana oraz olśaiewające 
|ogactwa, znajdujące się w tem mau- 
z0leum. 

Okrycie grobu Dżingis-chana woale 
nie jest dziejem przypadku, Od trzy- 
dzicstu lat prof, Kozłow czynił w tym 
kierunku sumienne poszukiwania, gdyż 
dawni hisiorycy cuda opowiadali o | 
skarbach tego mauzoleum.  Żmułine 
i ciężkie ekspedycje, przedaiębrane na 
pustynię Gohi, przez dluższy czas nie 
przynosiły rezuliatów. Przy tej spo- 
sobności dokonano jednak innych cie- 
kawych odkryć. [ lak odkopano czę- 
ściowo ruiny mongolskiego miasta Ka- 
raketo, co w swoim czasie wywołało 
w całym świecie kulturalnym wielką 
sen aąc ję 

Dop'ero ostalnia wyprawa powiodła 
SIę Kozłowowi. Nic dziwnego, że mau- 
zoieum tak długo kryło się rpzed cie 
kawyæi badaczami. Znajduje się ono 
howiem w trudno dostępnej części gór 
Karakoto, w pobliżu ruin dawnej mc- 
tropolji, Wąski tunel, długi na 400 me- 
trów, prowadzi do oryginalnej rotun- 
dy. Jest doprawdy zagadką, jak archi- 
tekt owych czasów dokonał tego zdu- 
miewajązego dzieła, 


Wewnątrz rotundy na bloku czy- 
siego złola spoczywa żelazna trumna, 
w której mieści się mniejsza, srebrna, 
a wreszcie złoła. Ten ostalni 

zarkofan, 
którego Ściany pokryłe są cickawemi 
napisami, mieści śmiertelne  szczątki+ 
mongolskiego władcy. 

Ciekawsze jednak niż {trumny są 
skarby Dźżingis-chana, Wokoło rotun- 
dy, w ścianie skalnej wykulo jakby | 
szafy, a w nich znajdują się właśnie ! 
owe bezcenne skarby. Według infor- 
macji prof. Kozłowa mają one znacz- 
nie przewyższać skarby niejednego ma 
baradży indyjskiego. 

W jednej z tych „szal“ urzeli człon | 
kowie ekspedycji tron i insygnia wład- 
cy mongolskiego. 

Tron, sporządzony z kości slonio- 
wej, pięknie rzeżbionej, jest prawdzi- 
wem arcydziełem sztuki. Nad nim | 
wznosi się baldachim, wykonany ze 


zlota, 
Profesor Kozłow miał znaleźć 
aż 56a koron, 
ozdobionych szmaragdami i djamenta- 
mi (I). Gyfra ta wydawałaby sie zu- 
pełnie nieprawdopodobuą, gdyby nie 


rekcji teatrów 


opinja prof. Kozłowa. W innej szafie 
zobaczono kilka naczyń szebrtych, cv- 
downie cyzelowanych, a w nich całe 
słoły olbrzymich drogich kamieni. 
Ozdobą tego zbioru jest 
niebieski ójarcent, 
prawie jak śajo kurze 


wielki który, 


zdaniem Kozłowa, większy jest od 
sławinego Kohinoora. 

W mauzoleum mieści się również 
szereg innych, bardzo cennych 
przedmicłów o wielkiej wartości zaró- 
wno historycznej jak pieniężnej, jak 
n. p. wazy, misy, trójnogi, kubki it. d. 


Eustachiewicza obciążają 
zeznania Świadków. 
MISTRZ „RYCERZY PRAWA OSIADŁ PRZY UL. BATOREGO. 


Lwów, 20. listopada. 

(—) Wiadomość o motywach, któ- 
re spowodowały aresztowanie Bole- 
sława Kustachiewicza, wywolały we 
Lwowie piorunnjące wrażenia. Gdy- 
by nic podane fakty obciążające wy- 
soce Kustachiewicza jako organizato- 
ra spisku, wprost nie chcianoby wic- 
rzyć, że istolnie były mózgi, które zro 
dziły tak potworny plan, Jak już za- 
powiedzieliśmy, ab zehiewicze poli- 
cja warszawska miała natychmiast 
odsławić do Lwowa, gdzie toczą się 
przeciwko niemu i tow. dochodzenia. 
Istotnie wczoraj rano pociągiem po- 
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spiesznym z Warszawy przywieziony 
został Kustachiewicz pod silną eskortą 
do biur policji politycznej. 

Tutaj przez kilka godzin trwało 
przesłuchanie, poczem odbyła się kon 
Irontacja Eustachiewicza ze świadka 
mi. Konfrontacja ta wypadła dla nie- 
go wyrost katastrofalnie, albowiem tak 
glówny świadek oskarżenia Preiss, jak 
również pułk. Obalski zeznali mie- 
zwykłe obciążająco. Również kilku 
innych świadków  obciążyło mscno 
Eustachiewicza, Przed godz. 3 odsta- 
wiono liustachiewicza do więzienia są. 
du karnego przy ul. Batorego. 


Loinicy angielscy RO naprawie aparaii 


wyruszą ze Lwowa do Bombeju. 


SAMOLOT 


ICH NAFRAWIA SIĘ W WARSZTATACH $ P. LOTNICZEGO, 


KTÓREGO GOŚŹU SĄ PP. Ad I MAC INTOSH. 


Lwów, 20. lisluopada. 

Jak sią dowiaduicmy, lotnicy an- 
gielscy pp. Mac Intosh i Riaclair, któ- 
rzy zamierzali odbyć raid na brze- 
strzeni Londyn-Bombay i z powodu u- 
szkodzcnia skrzydła przy przymuso- 
wem lądowaniu pod  Gródkiem J1- 
giellońskim 
we Lwowie. nie zrez zygnowali z dal- 
szej podróży do Iudyj. Kepsuty aparat 
znajduje się obeenie w naprawie w re 
raracyjuych zakładach 6 puniku lotni- 
czego i w miedzielę lub najdalej w pc- 
niedziałek lotnicy angielscy kontyano 
wać będą dalej swą gicanlyczną po- 
dróż powietrzną. Slart ich prowadzić 
będzie ze Lwowa Se Persję do Bom. 
haju. ! 


zatrzymali się parę qni- 


Pp. Mac Intosh i Hinclair są obec- 
nie gośćmi 6 pulku leża. i wyrażają 
się z ogromnem uznaniem o słancwi- 
sku władz wojskowych i cywilnych w 
stosunku do nich. Z ip[ormacyj, jakich 
nam udzielili wynika, że pod Podhaj- 
cami zaskoczyła ich mgła lokalna, tak 
że zgubili drogę i poczęli szukać. Lwo- 
wa. Ponieważ jednak nie mieli kart 
specjalnych, Jecz- mapy o małej no- 
działce, nie mogli odszukać Lwowa 
na karcie i z powodu defektu motoru 
musiejj lądować na zmnełnie niezna- 
nym terenie. Podczas lądowania je. 
dno ze skrzydel aparatu uległo zła- 
maniu. 


===" 


Niezwykle barwny repertuar 
teatrów lwowskich. 
danba dawa enera perez pierwszy we LEGWIĘ, 


TYDZIEŃ KU CZCI TWÓRCY „WESELA“ I WYZWOLENIA”. 
DWOJE ŚWIETNYCH ARTYSTÓW Z PREMIE. 
— DONNA ORETTA I POGAŁUNEK KOP- 
CIUSZKA, — ORDYŃSZI I „KSIĘŻNICZKA DALEKA“ ROSTANDA. — 


W ROLI KONRADA. 
RY „WESELA“ WE LWOWIE, 


TALNA TRZYNASTKĄ* Z 
ŚNIEŻYSIA” 


- OSTERWĄ 


„FA- 


SIENASZKOWĄ. — SENSACJA SEZONU: „NOG 
RYBICKIEGO GRANA BĘDZIE TARZE WE WŁOSZECH, — 


KRENEK I D'ALBERI ODŚWIEŻĄ REPERTUAR OPEROWY. 


Lwów, 20. listopada, 
O zamierzeniach repertuarowych te- 
alrów miejskich ma czas najbliższy 
olrzymał nasz współpracownik z dy- 
następujące ciekawe in 
formacje: 

Zespół dramatu pracuje obecnie z 
wytlężeniem nad przygotowaniem „Ky« 
godmia Wyspiańskiego Ku nuczczeniu 
Zd-tei rocznicy śmierci posty. W sam 
dzień rocznicy ukaże się niedy dotad 
nie grane we Lwowic „Wyzwolenie“, 
netęśna apoteoza Faństwewości pol- 
skiej, której prorocze znaczemie dopie- 
ro dzisiaj przedstawia się w impońują- 
cem śle. Konrada odtworzy Jn- 
Kusz Osłerwa, który specialnie na tę 


rocznicę przybywa do Lwowa. Strona 
dekoracyjna wzcrowana dokładnie na 
istnie,ących dołąd wzorach krakow- 
skich samego poety-malarza. W ra- 
mach „Tygodnia“  wzmowianc będzie 
„Wesele“ z udzialem dwojga artystów 
z obsady pamiętnej premiery krakow- 
skiej 16, marca 1901 r.. a to p. Se- 
maszkowej, grającej gospodynię i p, 
Marjana Jednowskiego, długoletniego 
amysly i rcżysera sceny krakowskiej, 
odlwarzającego Wernykorę. 

Zespół dramatu ma też przygolo- 
wuną już zupelnie komedię renesanso- 
wą G. Forznao „Donna Oretla”, która 
tylko wskutek przeciążenia pracą ma- 
larni, wejdzie na repertuar dopiero po 
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dniach Wyspiańskiego, Na grudzień 
przezmaczome są też: uroczą komedja 
fantastyczna Jamesa Barrie „Pocziu- 
nek Kopoiuszka'* w inscenizacji zna- 
komitego reżysera Metropolitan-Opery 
i scen Reinhardtowskich, Ryszarda 
Qrdyńskiego, oraz poemat Rostanda 
„Rziężniczka daleka* z dekoracjami 
prol. Wincentego Drabika. Teatr No- 
wości, przeznaczony w dramacie mic- 
tylko dla lekkiej komedji, lecz i na 
sztuki o typie sensacyjnym, wystawi 
amerykańską sztukę „Fatalna trzy- 
nastka“ z p Biemaszkową w głównej 
roli kobiecej. 

Na styczeń zapowiada leatr zda- 
rzenie literackie: wprowadzenie nowe- 
go autora polskiego, lwowianina, p. 
Andrzeja Rybickiego, Że względu na 
stosunek przymierza z Redutą Lwów 
odstąpił prawo pierwogrania Wilnu, 
gdzie w tych dniach ukazała się inna 
sztuka tegoż autora „Okno“, grana z 
niebywalym sukcesem u krytyki i pu- 
bliczności. Teatr lwowski grać będzie 
fantastyczną sztukę Rybickiego p. t. 
„Noc Śnieżysta*, która znalazła już 
tłumacza na język włoski i niedługo 
po premierze lwowskiej grana będzie 
w Bolonji p. t. „Nevica la notte“. 

Dział muzyczny występuje w 
dmach najbliższych z premjerą rozgło- 


„TRETORNA” 
Kalosze i Śniegowce 


w wielkim wyborze poleca najtaniej $ 
„The GENTLEMAN" | 
Lwów, płac Halicki 12. | 
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śnego „Paganiniego“ Lehara, wysta- 
wienego z wyjatkowym sumptem. 
W tym tygodniu odbędzie się też IL 
konsert symfoniczny pod dyrekcją J. 
Eojanowskiego, który tak świetny suk- 
cos odniósł na pierwszym koncercie. 
Zaraz w pierwszych dniach grudnia 
pójdmie oczekiwana z zaciekawieniem 
premjera opery E. d'Alberta „Golem“. 
Jeszcze przed świętami dany będzie 
„Słraszny dwór w zupelnie nowej im- 
scenizacji i z nową wystawą, którą 
zamówiono u znakomitego malarza te- 
alrów Szyfmanowskich prof. Karola 
Vrycza, Zupełnie gółowa do wystawic- 
nia jest leż druga niezwykła nowość 
operowa E. W. Korngolda „Martwy 
gród“ (Die tote Sladt), na premjere 
której spodziewany jest przyjazd kom- 
pozytora. Wroszeie  leatry lwowskie 
nabyły prawo wystawienia nafkardziej 
sensacyjnej moweści operowej E. Kre- 
zeka „Jonny wygrywa” („Jonny spiclt 
aul“). Światowy sukces tego utworu 
porównać można tylko z międzymaro- 
towym tryumiem  „Cavallerji rustica- 
ay“ i „Pałaców* przed laty. W tym 
sczonie operę Kreneka wystawia okolu 
200 teatrów we wszystkich krajach i 
językach. Przygolowania do tej nowo- 
ści, która w tematyce i orkiestracji o0- 
piera się na rytmach i instrumentach 
jazzbandowych, rozpoczęły się już 
pod kierumbiem dyr. Boianowskiego. 
x 

Zawiązany z inicjatywy Dyrekcji 
Tealrów miejskich i Zawod. Zw. Lite- 
ratów Polskich Komitet uczczenia Sta 
nisłuwa Wyspiańskiego w'20-tą rocz- 
nicę Jego zgonu zamierza wysłać do 
Krakowa delegację celem złożenia 
wieńca na grobie Pocty na Skałce. 
Ponieważ akt ten ma być jelną z ma- 
niłestacyj neznć Lwowa dla Wielkiego 
Poety Państwmowoeści Pelskiej, Komitet 
zaprasza do naliczn'ejszego podpisy- 
wania listków do wieńca w kcięgar- 
niach: Naukowej, B. Połonieckiego i 
w księgarni Ossolineum. ena listka 
20 groszy. 

2an 
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Lwów, 20. listopada, 

(—) Wczoraj rano lwowiskie wła- 
dze bezpieczeństwa otrzymały wia- 
domość o zuchwałym napadzie rabun- 
kowym, popelnionym w pow. jrosław- 
skim, Oto ub. nocy dwu zamazkowa- 
nych bandytów wiłanało się do miesz- 
kania Szymona Schyfmana w Rysz- 
kowej Woli w pow. jarosławskim w 
zamiarze popełnienia rabunku. Gdy 
Schyfman zbudził się skutkiem hałasu 


Z tajemni 


PAMIĘTNIKI GENERAŁA GIESLA. — TRWOGA PRZED ZAMACHEM, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 21. listopada 1927. 


Strzał w biodro i grabież dwu poduszek. 


ZAMASKOWANI BANDYCI W POW. JAROSŁAWSKIM, 
| wszczętego prze bandytów i ze stra- 


chu począł krzyczeć, jeden z oprysz- 
ków strzelił do niego z karabimu, zra- 
niwszy go w biodro, zaś drugi z pad 
głowy wyciągnął dwie poduszki i obaj 
zbiegli Policja jarosławska wdrożyła 
pościg za ay aaa 


ic Abdula Hamida. 


— ZBRODNICZE INSTYNKTY. — ARMJA 


preralpt etzegstówicjajetyje 
GEY 


Kraków Oupa BZ, 


SZPIEGÓW. — PRZYGODA SĘDZIWEGO WEZYRA, — METODY USUWANIA PRZECIWNIKÓW, 


Wiedeń, w listopadzie. 

(I.) Generał austrjacki W, Gies), 
ostatni przedstawiciel monarchii au- 
stro-węgierskiej w Belgradzie, ogłosił 
obecnie 

bardzo ciekawe pamiętniki, 
w których skreślił zwłaszcza plastycz- 
ną sylwetkę byłego sułtana Abdula 
Hamida. 

Indywidualność sul taka 
Gies) — nadawała Turcji 
„ętno. Abdul Hamid } wstąpił na 
tron w r. 1876. Jego starszy brat Mu- 
rad V, przemocą odsunięty od władzy, 
pozostał do końca życia Ae w 
pałacu Gziringa nad Bosłorem. 

Abdul Hamid, człowiek skryty i zna 
komity znawca ludzi, był bardzo po- 
dejrzłiwym, posiadał instynkt ziośnika 
i chegeryka, Niski, o wyglądzie niepo- 
A wywierał wrażenie hardzo nie 


pisze 
wyłączne 


korzystne, W wzroku głęboko osudzo- 
nvch oczu było 

coś czążącego się, coś kociego. 

Uprzejmy uśmieszek, błąkający się 
slale około wąskich ust, łagodził trochę 
ten nieprzyjemny wyraz twarzy. Po- 
tężny mos drapieżnego ptaka zrodził 
plotkę, że Abdul Hamid był synem or- 
miańskiego ogrodnika i księżniczki 
tureckiej. Być może, że jego stała nie- 
nawiść ku Armeńczykom miała dowo- 
dzić, że sułtan od nich 
pochodzi. 

Po zamordowaniu sułtana Abdula 
Azira i po unieszkodliwieniu brata Mu- 
rada, Abdul Hamid rychlo zrmucił 
maskę liberalizmn. Najsilniejszą sprę- 
żyną jego 
była 

nieustanna trwoga przed zemstą 
za jego zbrodnie; ustawicznie 
przed zamachami. 

Ta  [rwoga dochodziła do tego 
stopnia, — że jak utrzymywali wta- 
jemniczeni — ullañ stale nosił pod 
sukniami pancerną Kosznię Davesa 
oraz stale miał przy sobie ukrytą 
broń. Pewnego razu ziawił się na po- 
gluchaniu 

Mauszir Fuad Pasza, 
znany z nieprzychylności dla sułtana 
Kiedy zbliżył się do władcy, składa- 
jąc etykietalne (rzy ukłony, potknął 
się nagle o swoją szablę. Abdul Ha- 
mid. który obawiał się zamachu, a 
był wyśmienitym strzelcem, wyjął 
Szybko rewolwer i strzelił ku genera- 
lowi, raniąc go lekko, Podobnie po- 
stąpił on kilkakrotnie przy rozmaitych 
okazjach. 


właśnie nie 


działania i postępowania 


drżał 


Stara 'lradvcja turecka — jak o- 
powiada zajmuiąco Giesl — wyma- 
gała, aby żaden sułłan nie zamieszkał 


w pałacu swego poprzednika. Abdul 
Hamid wybrał na rezydencję Jildis- 
Kiosk i zamienił go na fortecę, oto- 
czoną potrójnym murem i hermety- 
cznie izolowaną od świata zewnętrz- 
nego. Aby jednak  orjentować się w 
zdarzeniach świata zewnętrznego, po- 


siadał mur ten istną armię najrozma- 
itszych szpiegów. Wśród nich znaj- 
doówało się wielu generałów i wyso- 
kich oficerów, urzędnicy wszelkich 
stopni, a nawet zbrodniarze, włóczędzy 
i tragarze, których bardzo sowicie o- 
płacana. Liczba tych szpiegów miala 
w samym Konstantynopolu liczyć =. 

około 4.060 osób. 
Sumy, wydawane na tych 
wynosiły znączną pozycję 


„„hafies”, 
w ogólnym 


budżecie. Nawet około najwyższych 
dostojników państwa  Snuła Się sieć 
wywiadowców, 


Trwoga przed skrytobójcami skla- 
niała nieraz Abdula Hamida do ro- 
bienia dnia z nocy; spędzał często noce 
bezsennie, a spał peciem podczas dnia, 
Rzadko przebywał podczas dwóch na- 
siępujących po sobie nocy w tym sa- 
mym pokom., O jego rzeczywistem 
miejscu pobytu wiedziało tylko 

kilka osób majbardzie; zanłanych, 
które obdarował pałacami i bogactwa- 
mi. Mogli oni bezkarnie pozwolić so- 


bie na wszelkie zbrodnie i wymusze- 
doty- 


nia Sukan na wszelkie skargi 


| stwie gześciu jeźdzców, 


czące tych ludzi, ślepy był i głuchy, 
Wszyscy niemal dostojnicy byli 
kreaturami sultana, Nad nimi jednak 
czuwali znowu szpiegowie, Jak spra- 
wnie i sumiennie sprawowana była 
tą służba szpiegowska, świadczy na- 
stępujący tragikomiczny wypadek, 0 
którego autentyczności zapewnia Giesl. 
Sułtan powołał na urząd wielkie- 

go wezyra 80-lełniego Halia Rifaała- 
Paszę, człowicka nieokrzesanego, głu- 
piego, a dlatego zupełnie bezpieczne- 
go dla władcy. Pewnego dnia pojechał 
Halil Rifaat, jak zwykle w towarzy- 
ze swego Ko- 
naku do Wysokiej Porty. Nagle uczuł 
przykre dolegliwości żołądkowe, Pole- 
cił tedy służbie, aby skierowano się 
do naibliższege pałacu Dolma Bagaze, 
..Straż jednak zastąpiła wezyrowi 
drogę 
uczęszczanego pałacu, używanego iyl- 
ko rzadko dla uroczystych ceremon'j. 
Biedny starzec musiał ruszyć w dal- 
szą drogę do Wysokiej Porty. Tuta 
czekał go już rozkaz. aby 


most gawd sie w Jildie oze pod 


brong, odrzucono QUPORĘ, 


RONĘ ODDAL. — KLUG PRZYSIĄGŁ, ŻE BRO- 


NIŁ SIĘ PRZED BRONĄ, EO NIE BYLA JEGO, WIĘG WYSZEDŁ OBRON- 
NĄ RĘRĄ. 


Lwów, 20. listopada. 

(—). Przed senatem apelacyjnym 
loczyła się wczoraj dosyć ceharakte- 
rystyczna rozprawa. Oto dwaj wie- 
śniacy Amdrze; Kiug i Józef Jagid 
prowadzńli od trzech lat spór cywilny 
o zwrot pożyczonej brony. Wyrok na- 
kazał Jagidowi bronę Klugowi zwró- 
cić, co też ten przez brata swego u- 
czynił. Mimo to Klug prowadził prze- 
ciwłko Jagidowi proces egzekucyjny, 
[wierdząc, że brony nie otrzymał i 
proces ten wygrał W procesie tym 
Jagid utrzymywał, że odeslał bronę 
rzez swego brata, zaś Klug twierdził, 


| 


że wprawdzie ktoś rzucił mn na ped- 
wórze jakąś bzene, ale nie była to je- 
go. W związku z tem Tagid zaskarżył 
Kluga o fałszywe zezmania w sądzie 
cywilnym i na rozprawie, odbytej 
przed kiiku miesiącami we Lwowie, 
Klug został zasądzony przez r. Świer- 
czyńskiego na dwa miesiące aresztu. 

Na wczorajszej rozprawie ape!lacyj- 
nel trybunał pod przew. r Majera u- 
wamik Kluga, przyjąwszy, że przysię- 
gał on w dobrej wierze, Oskarżał 
prok. Nowacki, oskarżonego Kluga 
bronił dr. Wołoszyn, zaś poszkodowa- 
nego zastępował dr. Hailpern 


rasieiel żony, szeremeln, Skazany 


na dwa lata wiszienia. 
KOCHANKA JEGO, KUZIÓW NA, ZOSTALA UWOLNIONA 


Lwów, 20 listopada. 
(—) Wczoraj w południe dobie- 


*gła końca tocząca się przed sądem 


przysięglych rozprawa przeciwko 
Michalowi Szeremecie, oskarżonemu 
o usiłowane olrucie swej żony Ju- 
lji oraz jego kochance Annie Kuż, 
oskarżonej o współudział. Sędziom 
przysięgłym postawiono dwa pyta- 
nia główne w kierunku zbrodni usi- 
lowanego morderstwa, oraz awa py 
tania ewentualne w kierunku zbro- 
dni ciężkiego uszkodzenia ciała, za- 


| 
| 
| 


graża jącego życiu. 

Na pierwsze pylania sędziowie 
przysięgli odpowiedzieli przecząaco, 
na drugie pytanie odnośnie do Sze- 
remety 12-ma głosami odpowiedzie- 
li twierdząco, a odnośnie do Anny 


Kuż 12-ma głosami przecząco. Na 
podstawie tego werdytku trybunał 


zasądził Michała Szeremeię na dwa 
lata ciężkiego więzienia, a Annę Kuż 
uwolnił od winy i kary. Obrońca 
zasądzonego Szeremety dr. Pawee- 
ki wniósł odwolanie. 


i zabroniła wstępu do mało | 


natych- | 


RY poBUDZA: APETYT i SŁU 


Theodor Et6 © W Berge! 


dano go 


E 
A 
| 


ELORINO 


ZDROWIU 


starannemu przesłuchaniu. 
Dręczony tem starzec postanowił w ra- 
dykalny sposób przerwać tę niemiłą 
przygodę. Pokazał tedy ad oculos swoją 
niewinność. Sultan, zadowolony z te- 
go klasycznego dowodu, udzielił dziel- 
nemu wezyrowi jeszcze tego samego 
dnia najwyższego odznaczenia: „Ni- 
szan i Imłiaz", 

Sultan przy niszczeniu swych rze- 
czywistych czy rzekomych przeciwni- 
ków, nie miał najmniejszych skrupu- 
łów. Znanemu i dzielnemu wezyrowi, 

Midhetowi-Paszy, 
zawdzięczał sułłan tron. Kiedy jednak 
usiłował skłonić suitana do aprobaty 
na pewne liberalne plamy, dotyczące 
pariameniu i konstylucji, zapłacił za 
le zuchwalstwo życiem. Nieszczęśliwy 
zoslal na tajny rozkaz sułtana uwię- 
ziony „przez Mehmeda Riza-Beja w 
Smyrnie. Deportowany do Syrji, o- 
trzymał od sułtana szereg cennych 
podarków. Ale nasiępnego dnia wdarł 
się Osman-Rej do jego pałacu i zabił 
Midhela młotem. Sultan wypiera się 
wszelkiego wspólnictwa z lą Sprawą. 

Ponieważ „jedwabny sznur* nie 
cąpowiadał już nowym pojęciam. uży- 


wał Abdul Hamid innych środków, 
aby usuwać przeciwników w O 
wali. Dostoiniey często CA 


mikali bez śladn 
po wizycie u pierwszego sekretarza 
Tahsina-Paszy, który zapewniał ich o 
niezmiennej łasce sułłańskiej i przyj- 
mowal „oskonałą kawą”. 

Krewnych osadzał sułlan w wie- 
zieniu, a ich siłę odporną zmniejszał 
przez dostarczanie im środków do nad. 
mżyć alkokolowych i  seksnalnych, 
Publiczna opinja malo o tem wszyst- 
kiem wiedziała. Za zdradzenie lajem- 
icy groziła przecież kara straszliwa... 

Ej 


PĄSTILLES 


VALDA 


od przeziębienia, 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


UROLOG 


Di. Marek Damańsk 


powrócił i ordynuje jak dawniej 
Hetmańska ©. Telefon 49-41. 


Xowo otworzony Salon 


Krawiocki 


wykonuje szybko i starannie wszelkie 
roboty w zakres len wehodzące po nai- 
niższych cenach. 9691 


HERMAN GRITZMAN, 
Lwów, Wałowa 15, I p. (naprzeciw xo- 
mendy miasta. 
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NADESŁANE. 


wyśmienita 
gorąca kielbasa 
u TELICZKOWEJ 
ul. Akademicka Nr. 6. 


A ETA 


[GHOLEKINAZA 
| M. HICMOJEWSKIEGO 


j Warszawa - Nowy Świat 5. 


PODARKI 


na MIKOŁAJA i GWIAZDKĘ 


z działów: 

Futografji 
Radja 
Kinematogrzfji 


domowej 


poleca: 


„RADJO -KINOFOT" 
Lwów. Trzeciega Mała 114 Tel. 34-26. 


Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyńsk ego 21 (obok kość. św. Elżbiety). 
Ceny jak w kolejowej Kasie Chorych. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZWYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro" 
liza, lampą kwarcową. 7091-10 


Podziękowanie. 


Imieniem spadkobierców po bł. pam. 
bracie minm, Ignacym Goldwasser, kasie- 
rze Tow. Naftowego „Premier“, który za 
poradą p. Dyr. Michala Juifego ubezpie- 
czył się niedawno w Towarzystwie Ubez- 
pieczeń „FENIKS we Lwowie, na bar- 
dzo poważną kwotę i załedwie pierwszą 
ratę ówierćroczną wpłaciwszy, niestety, 
zmarł przedwcześnie, składam  Szanow- 
nemu Towarzysywu „FENIKS” szczere po- 
dziękowamie za rychłą i gładką wyplatę 
calkowitej sumy ubezpieczonej. 9689 

Inż. Aleksander Goldwasser 
w Drohobyczu. 


onae g] 


„GAZETA PORANNA" 


ZCP ROWABZAI ERNS ORIY MEBLOWE 


_.  własnemi patent. wozami mebiowemi wykonuje najtaniej firma: 
Kiędzynarodowe Przedsiębiorst. 


EUGENIUSZ  ADAMOWSKI 


Zarówno na delikatną, jak i 


na spra- 
cowaną skórę nadaje się najlepiej 
do codziennego użytku hygieniczne 


z dmia 21. 


iistopada 1927. 


Transportowo-Spedycyjne 


Lwow, ui. Legionów 13. 
(Grand Hotel) Tel. 43 63, 


Mydło FASCINATA 


Zdradziecka krawatka. 


WTRĄCIŁA DO WIĘZIENIA WYRAFINOWANEGO  WŁAMYWA- 


CZA. — 150 WŁAMYWAŃ W CIĄGU KILKU 


Budapeszt, w listopadzie. 

(H) Do pierwszorzędnego sklepu 
kapeluszniczego Franciszka Tol- 
dy'ego w Budapeszcie wszedł oneg- 
daj przed południem 

elegancki, młody mężczyzna, 
robiący wrażenie człowieka dystyn- 
gowanego, z najlepszego towarzy- 
stwa. Gość właśnie dobierał sobie 
odpowiedni kapelusz, gdy właści- 
ciel sklepu zbliżył się do niego i pa- 
trząc nań z naiężoną uwagą. zapy- 
tał nagle: 

— Przepraszam bardzo pana, 
gdzie pan kupił swoją krawatkę? 

Gość na to pytanie bardzo się 
zmieszał i odpowiedział wkońcu, że 
kupił krawatkę w Wiedniu. Wta- 
ściciel sklepu okazal pozornie zado- 
wolenie z tej odpowiedzi, lecz ka- 
zał niepostrzeżenie przywołać po- 
sterunkowego. 

Jakkolwiek wytworny dżentel- 
man okazał rozmaite dokumenty, 
stwierdzające, że HBE się 


| 
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MIESIĘCY. 
Michał von Fónós, 


został sprowadzony na policję. Tu- 


taj na podstawie badań dakiylosko- 
pijnych stwierdzono, że rzekomy a- 
rystokrata jest osławionym włamy- 
waczem, z pochodzenia Wiedeń- 
czykiem, a nazywa się naprawdę 
Gabrjel Krause. 

Krause był zbrodniarzem niezwy- 
kle zuchwałym, sprytnym i wyra- 
finowanym. A przytem odznaczał 
się wielką „pracowitością. W cią-. 
gu ostatnich miesięcy dokonał 

` stupięćdziesięciu włamań 
w mieszkaniach prywatnych Buda- 
pesztu. Między innemi zagościł rów- 
nież do Tołdy'ego, któremu ukradł 
kilka ubrań i kilkadziesiąt pięknych 
krawatek. Toldy poznał u swego 
klijenta swoją krawatkę i zrodziło 
się w nim podejrzenie, że ma przed 
sobą złodżieja. Młody człowiek dzię 
ki zdradzieckiej krawatce powędro- 
wał na czas dłuższy do więzienia 


Wessy MAŻACJIE sianu [a40 SZYGINICY. 


KRÓL EDWARD VII. BIBLJOFIL EM. 


— LLOYD GEORGE KOCHA 


SIĘ W.BUJDACH A LA MAY. — BALFOUR I JEGO NIEODSTEP, 


NA KSIĄŻKA. 
Londyn, w listopadzie. 
(e) Król Edward VII. pozosła- 
wil po sobie bibljotesę, obejmu- 
jaca kilka tysięcy tomów. Był lo 
czytelnik bardzo niecierpliwy, lek 
ko trakiujący dzieła współczesne 
nawet autorów angielskich. . Zato 


SAY Juvenala i dziela Woliera 


— PRZYGODA W 


| 
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POCIĄGU. 


miały w nim wielkiego zwolennika. 
Cenił też Talleyranda, z pośród zaś 
współczesnych autorów wyróżniał 
Piotra Lotiego. Jako wielki zwolen- 
mik teatru, zagłębiał się w „Hislorji 
teatrów paryskich”, dziele dwudzie- 
stotomow em, wydanem zbytkownie 
w niewielu Gai rzach. 


Nr. 8329 


Lioyd George jest wielkim zwo- 
lennikiem powieści awanturniczych 
o Indjanach i cow-boyach Dalekie- 
go Zachodu, pozatem jednak także 
dzieł historycznych, których bibljo- 
teka jego w Cheyne-Walk, Chelsea, 
zawiera kilkaset tomów. 

Z obecnych ministrów angiel- 
skich łord Balfour jest chyba najza- 
żartszym amatorem czylania. Już 
jako uczeń kolegjum w Eton zbierał 
książki i zagłębial się w czytaniu 
nietyłko pamiętników, dzieł filozo- 
ficznych i historycznych. ale także 
romansów i powieści. Wogóle nie 
opuszcza nigdy domu bez książki w 
kieszeni i korzysta z każdej chwili 
wolnej, aby otworzyć książkę, uwa- 
żając czylanie za najlepszy odpo- 
czynek po trudnych zagadnieniach 
myślowych i po pracy najcięższej. 

Niedawno — jak sam opowiada— 
zapomniał, wracając ze Szkocji do 
Londynu, wetknąć książki da kie- 
szeni, kupił więc sobie jakiś romans 
w księgarni na stacji kolejowej i 
wsiadłszy do pociągu,  zagłębił się 
zaraz w lekturze. Po jakiej godzinie 
siedzący naprzeciwko niego podróż- 
ny, zajęty również gorliwie czyta- 
niem, odezwał się do niego: 

— Jak widzę, czyta pan tyłko dla 
przyjemności. Ja jednak jestem 
przem ysłowcem, mam bardzo malo 
czasu wolnego, to też korzystam z 
każdej chwili swobodnej, aby sie 
czegoś nauczyć i pogłębić moje po- 
glądy. Oto teraz, naprzykład, znala- 
złem dzieło doskonałe ` 


Malata Środki jose 


niedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągty, 
pryszcze, czerwoność, oraz wsszelkia pla- 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


zł, 2.— 
zł. 1,29 
zł. 0.80 
czna zł. 1.50 


cena 
cena 
cena 


krem liljowy , 
mydło liljowe, 
puder liljowy, 
Rafała mleko liljowe, 
Rafała grysik liljowy, cona zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow- 
skich 14 (za Teatrem Miejskim! 
fQnasianrin wyzrika ną nrowincje. 


mre m E AE EEE 

TABLETKI „YITA“ EMS -SELTERS 
na kaszel zastępują w zupełności o 200 
procent droższe wody zagraniczne mine- 
ralne. Na skiadzie w aptekach i droge- 
rjach. > 3507 


FEJLETON „GAZ. POR. Z 


HENRYK ORZECHOWSKI. 


Bezgrzeszne lata. 


(O czem zapomniał Makuszyński.) 
Wycieczki w krainę „Eleusis“ i gra w 
kiksa — „Kornel, brał Nr. 28%. — Ma- 
tematyka księdza profesora. — Warjanł 

„Cyrana de Bergerac”. ' 

Gdy biorę do ręki ciekawe wspomnie 
nia młodości manego i wytrawnego pl- 
sarza — te życiem i wenwą drgające dłzie- 
je jego przeżyć i rozmyślań nad minioną 


bo jednem  ćwierćwieczem  przysłoni>na 
przeszłością — mimowoli ustada mi na 
ustach motylek użmiechu. »rzvypomina;ą 


ini się moje łata bezgrzeszne, które dziw- 
nym okoliczności zbiegiem  splotły się 
z wiosną i zaranrem twórczości Kornela 
Makuszyńskiego przez krótki p-zeciąg lat 
szkolnych, przypomina mi się, że i rąb:k 
mojej młodości wpleciony był w „bes: 
grzeszne lata" znakomitego misarza, któ- 
remu zawrstna zawiedź literaoza. chce o 
debrać zasłużone, bo pracą ducha wywal- 
czone kwiaty wawrzynu. Lecz, co wol- 
no Corneilleowi — id non licet zwykł"mu 
innemu śmaorteln:kowi. którego fejłetony 
opłaca się zaledwie po 20 sous od wier- 
sza, choćby chciał najciekawszą tajemnicę 
.hezgrzesznych lat“ wiełkiego pisarza od 
slonić... 

Lecz zostawmy rzeczy niemiłe — jo 
za całą nieodzowną literaturą felietonów 
Makuszyńskiego — jest w fich przecież 
kawal życia, tajemnica us*lnej i trudnej 


21. AI. 1927. 


nieraz wałki o należne miejsce na Par- 
nasie. le zaś jest niedomówień, ile ñy 
skretnej wyrozumiałości, ile wieszcie su1b- 
telnych przemilkzeń mieści si3 w tysn 
świetnych obrazach Makuszyńssiego, tax 
z lekka i ironicznie pour la sonne bou- 
che na papier rzuconych — może słwizr- 
dzić i powiedzieć ten tylko, co z nun ru 
zem przeżył tych kilka lat bczęrzesznyci 
o głodzie często nawet 1 o chłodzie, w u- 
sławicznej, a wyczerpującej walcz o wlas 
ne oblicze literackie... 

O! mie były to wcale lata tak bez- 
grzeszne! Albowiem młodzież 1ó-leinia, 
poza rycerską służbą milości, poza wy- 
cieczkami w krainę „Eleusis“, dokad ją 
wiódł konsekwentnie „brat“, profesor 1r. 
Wincenty Lutosławski — uprawiala po 
za szkołą szłachetną i pełną frnezji «r. 
w „kiksa' na starym gródeckim cmemta- 
rzu we Lwowie. 

Na, kamiennych, wyłartych grobowcach 


siądaliśmy we czwórkę — a bywał mię 
"dzy nami 1 autor „Lat bezgrzesznych”, 


noszący dumnie nazwę „braia nr. 23 ~- 
hy uciekać przed żywymi w szkole i snu” 
marzenia o „bladej hrabinie“ luL „łajei- 
niczym zbrodniarzu'. Zapewniam Was u- 
raczyście, żeśmy wszyscy kochali i uwiel 
biali „brata Wincentego“ za jego ukochu- 
nie i wiarę w pilski romantyzm czynu, 
za jego przeciw rządowy świetepogląd 1 
jego ideał religii narodowej. Nasze pol 
krążone oczy i bladość oblicza zdradza:y 
nas jednak wymownie 1 wskazywały iak 
dały byliśmy od wymarzonej . Eleusis" 

O, m te oczy podkrążone | oblicza bla 
dość — miały swoją histocję 


lież. io razy w pewnej anerpee 
Gródku” w ciszy 1 tejemnicy zakątka 
dziliśmy po „zielonych snknach' „wy!>- 
czene slonie“! Tam nadobna gs knośsią 
wschodu, arcygruba Reginka wnosiła 1:4 
po raz Świeze kulełki, w których się wea- 
le nie mieściły „z chińskich ziół ciągńwr 
ne treści“, lecz zwyczajne lwowskie „pie- 
niste piwo“. „le ifaramuszki sz naszem 
nieszczęściem!" — mawiał zwykie Maku- 


szyński, poeta luureatus, przyczem Wwy- 
wijając „lekkim oszczepem” bilardowym 
mial szlachetny zwyczaj wywałemia į- 


zyczka i równoczesnego podnoszenia le 
wej słopki ku uciesze obecnych 

Zaciętłość gry malowała sit na bla- 
dych twarzach lej małej cyganerji „gród 
kiego” przedmieścia, do które; Maku 
szyński przylgnał całom sercem. 

Przysiegła sobie ona wówczas solan- 
nie pewfórzyć „piątą klasę“ dla wzmo- 
cnienia wiedzy i'mieklewiczowskiej lira: 
gedji, Mickiewicz bowiem również w pią 
tej miał „zalamań się“ klasie. Na zróde: 
ckim cmenlarzu, w obliczu zmarłych. w 
cieniu drzew morwowych  przysięgliśiiy 
dolrzymać przyrzeczenia... 

I o dziwo! Gdy ja i moi sprzymaierzen. 
cy dochowaliśmy święcie przysięgi, zło- 
żenej na „brodę sroziego germanisty pro 
fesora B, zwanego powszechnie ,,Lejmo- 


niedą' — kochany łamistrajk i awtor 
„Rzeczy wesolych“, czcigodny  „pola- 
wiacz gwiazd“, który już wówczas wy 


pletal sobie Eo sieć, z wiezów niewior- 
nrch swych kochanek“ uwzżał chy- 
rze za stosowne wyłamać się z pod przy- 
sięgi i przejść do klasy szóstej.. 


Gdy mimochodem. wspominano kiedyś 
niekiedyś o przygotowaniu lekcji na dzień 
następny i gdy każdy z naes mial nje- 
śmiertelną odpowiedź Ferdzia Fełdmanna 
na uslach: „Furla panie Szurucki!” — na 
drugi dzień w szkole želen z zaprzysie- 
żonych spiskowców tak dobrze nie odpo- 
wiadal, jak Maku... 

Gdy wszelakie Gule, Gacki i Trychiny 
milczaly w świętem oburzemiu, czeigoday 
laureat śpiewal, jak kanarek harceński, 


przeróżne mądrości matemalyczne, za cw 
go qkrulny śp. ksiądz matematyk zwy 
czajnie strofował © „Panie durniu: pan 
poeta — ale i małenałyku jest poszią, 
bot przecie pan ra palcach głoski liczy 
abso tt. d. A- d- n- razy“. 


Pawnego razu największy poela w kla 
sie (piszących buwitem było zę sześciu» 
uzyskał pierwszą nagrado konkursową ŻA 
ode z akrestychem do narzgczonej kolegi 
Z. w formie gotówkowej 5 guldenów. W 


swej szlachetności pożywi  kielbaskami 
2 bulką odp-ilonych konkurentów, mówiąc 
z madnaszczeniem: „Dziś Muza mię ży- 


MU 

ksiądz K, dewiedziawszy się o tem, 
nie cmieszkał zaraz przepy'ać laureata, a 
przejaty jego poetyckim talentem. sam 
vieświadomie począl skandować: „Panie 
durniu! dam panu drugą z pilności, a aby 
panu zaszkodzić w przedmiocie — to bę- 
dzie mojem staraniem a--b-Fc--. it d. 
+ d... n razy”. 


Zaznaczyć w tem miejscu muszę. że 
śladem wszystkich poetów i Uieralów 
cpok ubiegłych okazywał Makuszyński 
dziwną apalję do mseiemalyki gdy !ym- 


Nr. Mak 


TY. 


KLASYCZNY KRAJ ROŻBÓJNIKÓW. 


MIASTA PRZED OPUSZCZENIEM GO. 


Londyn, w kstopadzie. 

(a) Wiadomo, że w żadnym zakątku 
świata niema tylu rabusiów, co w Chi- 
nach, Rozbójnictwo jest pozmiekąd cho- 
robą narodową  Ghińczyków. Prócz 
inniejszych band z hersztem na czele, 
isimieją w Chinach -prawdziwe armie 
rozbójnicze pod wodzą „generałów“ z 
oficerami. którzy stoją na czele bata- 
lionów i kompanii, skladahących się z 
żołnierzy, trzymanych żelazną karro- 
ścią wojskową. 

W czasie obecnych politycznych i 
wojskowych wirów, podkopujących ca- 
le życie społeczne Chim, zorganizowa- 
ne te armie rozbójnicze odgrywają po- 
ważną rolę. Jest to coś podobnego, jak 
najemnicy i kondotjerzy z czasów Re- 
nesansu włoskiego, Najcześciej jednak 
armie te nie przechylają się ani na jed 
ną, ani na drugą stronę, lecz 

zachowują się neutralnie, 
Jest to o wiele praklbtyczniejsze, bo pro- 
wadzenie wojny na własną rękę, jest 
interesem o wiele zyskownie szyjn,. 

Nie są też ich wyprawy  prostemi 
napadami rabusiów, ale zupełnie pra- 
widłowo obmyślanemi eksqedycjami 
wojskowemi. Nieraz zdarza się w Chi- 
nach, że miasta o kilkudziesięcioty- 
sięczmej ludności padają ośiarą „oku- 
pac“ ze strony tego lub owego „gene 
rała', muszą płacić „konlrybucje“ i 
znosić wszystkie okropności „praw 
wojennych“ obsadzonego kraju. 

Ostatnio stał się głośny napal na 
miasto Kiangtseknau w prowincji Szen 
si. Wojsko rozbójnicze podeszło pod 
miagło w trzech oddziałach, złożonych 
każdy po 400 ludzi, Miaslo ołoczano, 
potem podpalono, tak, że ludność zmu- 
szeno do ucieczki z damów, Tym ra- 
zem chodziło rozbójżnikom głównie 

o kobiety i dziewczęta, 
Mężczyzn zatrzymywano | rozstrzeli- 
wano odrazu, podczas gdy inne od- 
działy wyszły na łowy kobiet. Mniej- 
więcej 1000 kobiel wpadło przy tej 
sposobności w ręce zbrodniarzy. W 
trzecim dniu wysłano przec'wko roz- 
bójmikom wojska rządowe, le jednako- 
woż nie odważyły się zaatakować ban- 
dytów. To leż w krótkim czasie eA PAA OWEE LEZA eR E E t AE aA a RB LR NĄ a 


AE A S ean T a En A a a 5 TEZĘ TTTNIS W IEEE PY w sprawach literatury, leatru, 
sztuki i Szekspira, klórego pierwszy z nas 
zglębił i ugruntował — był dla nas pierw- 
szą i ostatnią instancją. 

W sprawach teatru był nasz kochany 
Kornel znawcą nielada, bo też chyba kil- 
ku tylko miał współzawodników, zazdso- 
szczących mu sławy, którzy z nim razem 
byli 17 razy na przedstawianiu „Cyrana 
de Bergerac“ lub 24 razy na „Geśszy'. 
Już zrana, w czasie nauki szkolnej, poro- 
zumiewaliśmy się, gdzie będziemy wie- 
czorem czy w „loży trzech konwalij', czy 
też w „loży trzech róż“? Te dwie bowiem 
groźne rywalki spoglądały ku sobie w sia 
rym skarbkowskim "gmachu na 4-tej gale. 
yji z zawiścią, gdyż w jednej zbierali się 
„Grandziarze* gimnazjalni, druga zaś by- 
ła placówką realistów ,Rabusiami' zwa- 
nych. Obie musiały być znojnie i z iru- 
dem zdobywane. Największym arlysta 
świata był wówozas Chmieliński, a jego 
Cyrano utkwił nam swym romantycznym 
nosem głęboko w duszy. Jak Innem okiem 
musiał Makuszyński patrzeć przed kilku 
miesiącami na niezdarną figurę warszaw- 
skiego „Cyrana”, porównując ją z Berże- 
rakiem naszych lat młodzieńczych. Tezo 
samego ujemmego wrażenia doznałem, nu- 
dząc się przed kilku tygodniami na lwow- 
skien przedstawieniu tej wspanialej 
szluKi. 

Bo też nie kyło w naszej grupie „na 
Gródku” ani jednego, któryby przynaj- 
nmiej nieśmiertelnej bańlłady : „Jak się 
ciastka robi migdałowe* i:nć pana Ragur- 
neau Fekłmana na pamięć nie umiał. Jak 
gdyby to wazoraj było, pamiętam jeszcze 


| 
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„GAZETA PORANNA" 


— NA CZELE BAND STOJĄ „GENERAŁOWIE, 
BÓJNICZE. — LOS OKUPOWANEGO MIASTA. — MORDY, TORTURY, GWAŁCENIA I PUSZCZANIE Z DYMEM 


tselrman zmienił się w rumowisko. Mię 
dzy innemi padła również ofiarą misja 
angielska, której kicrownik referent 
Parker już na 2 miesiące przedlem 0- 
trzymał 

listy z pogróżkami 


i propozycją okupu w wysokości 10 
tysięcy dolarów, w przeciwnym bo- 


wiem razie dom jego pójdzie z dymem. 

Naogół jednak mordują  rozhójnicy 
chińscy Europejczyków - chnześcitan 
rzadko. Podczas gdy w odniesieniu do 
swych rodaków postępują z wyrafimo- 
wanem okrucieństwem, lękają się jed- 
nak prestigeu Europy. Na dowód przy- 
toczyć możma miasto Kiahsin w pro- 
wimeji Honan. 

Bamdyci grasowali w tem mieście 
okropnie. Wściekiość ich i bestjalstwo 
nie znały granic, co potwierdza naocz- 
ny świadek w ,„.Timesie*. W pierw- 
szym dniu swego „pobytu“ w mieście 

zamordowali tysiąc osób, 
Strach przed nimi był tak wielki, że 
liczni mieszkańcy popełnili samobój- 
stwo. W malym stawie znaleziono póź- 
niej zwłoki 42 mężczyzn, kobiet i dzie- 
ci, którzy się w nim utopili, Miasto 


splądrowano doszczetnie, to. czego nie 
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z dnia 21. listłopaża 1927. 


— EKSPEDYCJE ROZ- 


— LOS ZAKŁADNIKÓW. 


można było unieść z sobą, spalono. 
Jedyny wyjątek stanowili chrześci- 
janie, Dom misyjny podpalono wpraw- 
dzie ze złości, iż nie udało się przez 
dwa dmi otworzyć kasy ogniotrwałej. 
Chrześcijanom jednak nakazano sie- 
dzieć w szkole, klóra stanowiła jedyne 
bezpieczne miejsce w mieście, podczas 
gdy przez cały miesiąc rozłaczały się 
dokoła potworne sceny mordów i gra- 
bieży. Około 500 ludzi szukało schro- 
nienia w gzkole, która oczywiście była 
za mała, aby wszystkich pomieścić. 
Dwie kobiety porodziły w tym czasie, 
trzy osoby zmarły wskutek szalonego 
braku miejsca. Stan ten był nie do 
wylrzymania i istotmie bandyci dali 
chrześcijanom pozwolenie 
opuszczenia miasła. 
Ogółem zamordowamo, najczęściej przy 
zastosowaniu wyrafinowanych tortur 
7 tysięcy Chińczyków w Kiangtseknan. 
Rabusie chińscy nigdy nie opuszczą 
miasta, nie zabrawszy przekitem Z so- 
lą zakładników, rozumie się najbogal- 
szych i najwpływowszych mieszkań- 
ców. Nie cofają się też przed żadnemi 
środkami, byle wydobyć żądany okup. 
Tak m p. pewien ojciec otrzymał lisl, 


Sąd doraźny w Kołomyji 


nad bandyią Markusem. 


(Od naszego 
kołomyja, 18 listopada. 
W poniedziałek 21 bm. odbedzie 


się w kołomyi sąd dorażny nad mor | 
' bandytą, 


dercą i niebezpiecznym 
Władysławem Markusem, który 
przez długi czas hył postrachem 
całego granicza rumuńskiego. 
Napadal on na przejezdnych i wpa- 
dał do mieszkań na czele uzbrojonej 
bandy, plądrując, a w razie oporu 
mordując; wszelkim pościgom u- 
miał z niezwykłym sprylem się wy- 
mykać. Nareszcie przychwycono go 
w Tłustem (pow. Zaleszczyki) i osa- 
dzono w aresztach lut. szdu okręgo- 
wego, lecz stąd udało mu się wraz z 


nasze klasyczne dysputy o wyższości 
kongenialnego tlumaczenia „Cyrana* Ka- 
sprowicza nad innymi „chwaliboskiemi” 
lub „Chochlixowemi“ przekladami, a gay 
wszechstronny „Maku recyiowa?ł balladę 
o społkeniu w tłumaczeniu Bruna Lasa 
(Boleslawu Londyńskiego) — tośmy wszy- 
scy boki zrywali ze śmiechu. Bywało, że 
Makuszyński, chwyciwszy kawał sękate- 
go kija, słanąwszy na lle jeltegoś 
bowcu w pozycji jak na llorely a 
Chmieliński, zadesiamował z emiz 

„lu mi rymu brak na up 

Zbladlo twoje Jrezko hoże, 

Szpadki grają ciup. ciip, eiup. 

kwarla — finila — nrsz nieboże! 

Jużeś (rup! 
literackiego i humoru 
miał Makuszyński niezwykłą zaletę. Byl 
niezrównanym Eni zakulisowych 
piolezzelk teatralnych, tak żywo nas, lu- 
dzi tealru, zajmujących. Wiedzieliśmy, że 
pilnie strzegł tajemnicy swego mieszka- 
nia. a przecież coś lajemniczego ląozylo 
go ze starym gmachem  skarbkow skim. 
gdzie albo godzinami wysiadywał pod 
oknami garderoby chórzystek, albo zni- 
kał gdzieś u poddasza, gdzie rzekomo miu] 
mieć jakąś lekcję lub inne podobne za- 
jęcia. 

Pewnego razu opowiadał nam sensa- 
cyjną wieść, że lego wieczora Chmieliń- 
ski deklamować będzie po francusku iy- 
radę: Ce sont le Cadettes Gascoznes... 

Cala nasza „paczka gródecka” jak je- 
den mąż stancła „na banłach* w loży 
„trzech konwalii" To dziwo! Ani jednego 
słowa francuskiego nie usłyszała. Gdyś- 


gto- 


la 


Prócz zacięcia 


korespondenta.) 

dwoma współtowarzyszami więzien 
| nymi wykonać plan ucieczki, o 
| czem poprzedniego tygodnia donic- 
śliśmy. 

„` Cała trójka została niebawem u- 
jęta mimo, że Markus ostrzeliwal 
się z karabinu, wyrwanego dozorcy, 
przed ścigającymi go policjaniami 
i żołnierzami. przyczem zranił na- 
wet jakiegoś parobka. Obecnie 
Markus odpowiadać będzie za usiło- 
wane morderstwo i za inne dokona- 
ne zbrodnie. 

Oczekiwany jest wyrok śmierci, 
wobec czego zjedzie do Kołomyi kat. 


— p 

ny Kornelowi za lon kann w ymierzy ii 
sprawiedliwość w formie „3 dek, a byla 
to specjalna kara szkona w posłaci na- 


sadzenia czapki szkolnej aż po sam nos 
umaczył nom, że w gslaltniej chwili 


podal Chmieuiskiemu własne fłumacze- 
nie tyrady o gascońskich kadelach i że 
w najb liźszych dniach usłyszymy jego 
wersety li scenie. 


W wielkiej tajemniey.i zaufaniu, przy* 
pieczętowanem polrójnem słowem honoru 
udczyłał mi BIN i OWĄ. SCENĘ W 
własnym przekładzie — lecz niestety nie 
| sprawdziły się jeto przepowiednie i* nie 
usłyszałem nigdy dynamiki zwartyca. 
jędrnych, męskich rymów, których ulam- 
xi blakają się jeszcze w mej pamięci: 

Gaskońscy to kadeci są 
Caba de Castel Jaloux.. 
Na wióry tną, bez sromn y 
Gaskońscy to kadeci są“ 

Mimo wysokiego poczucia koleżeń- 
stwa, dobroci i szubienicznego nieraz, arz 


sublemego humoru, czem odznaczał się 
Makuszyński -— wiedzieliśmy dobrze. że 
życie już wówczas nie ścieliło mu róż 


pod stopy, że cieżko walezył i nię mógł | 
| dotrzymać przyrzeczenia powtórzenia kla- 
| sy piątej, 

Mimo to jednak nie żalił się nigdy na 
biedę choć niejednekrotnie troska czarne- 
mi skrzydłami otułała jego wysokie, nie- 
licznym włosem ozdobione czoło. Ambil- 
ny był i dumny. O sabie mówił mało. a 
swej twórczości więcej, choć widmo sła- 

| wy i uznania już wówczas mamilo ga 
| i bodło do wysiłku, pracy i pogłębienia 


| 
f 


) 


i 


| 
| ORYCINALNE ANGIELSKIE 


w którym zna,.dowało się 

ucho jego syna 
wraz z zawiadomieniem, że o ile pie- 
nial ze wnet nie nadejdą, ojciec otrzy” 
ma drugie ucho. 

Zakładników lorturują rabusie con 
amore i dzień nie przejdzie, by popro- 
stu dla sportu. nie znęcano się nad 
którymś z nieszczęśliwców. lm bruta|l- 
niejsza  'lortura, im boleśniejsze jęki 
ofiary, tem pewniejsze oddziałanie na 
kieszeń obecnego człomka rodziny, 
giyż tortura obejmuje zawsze dwie 
csoby. torlurowanego fizycznie i dru- 
giego kogoś z jego na bliższych, który 
masi się przypatrywać i zmosi mękę 
moralną. 

*Q ile dodzie do ustalenia 
wysokości oknpm, 
w takim razie pisemny jakiś rabuś wy 
stosowuje zupełnie „urzędowy list do 
rodziny, w którym ustala się miejsce 
złożenia pieniędzy, po których otnzy= 
maniu wypuszczają więżnia. Gdy pie- 
niąllze nie nadejdą, natenczas zakład- 
nika mc:dują natychmiast. Czasami 
zdarza się, źe rodzina doprowadzona 
do rozpaczy mękami, zadawtanemi ofie 
rze, przyrzeka wypłacenie sumy, kló- 
rej me jest w możności zebrać. Na- 
stępuje wtenczas wi sprzedawanie 
wszelkich rzeczy  kosztowniejszych, 
co nie jest jednak rzeczą łatwą, sąsie- 
dzi bowiem dokładnie powiadomieni o 
przymusowe położeniu, płacą zniko- 
me tylko sumy. 


e, 


KUPONY 
na UBRANIA 


, POLECA 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


Lwów, PL. MARJACKI 11. | 


się wewnetrznego. Wiedzieliśmy, że po 
chodził i do Lwowa przybył z okolic Stry 
ja, bo zawsze na pyłanie, gdzie się uro: 
dzi! lub gdzie spędził dzieciństwo odpo- 
wiadal tajemniczo, że pochodzi z okolic. 

„Redy Stryj wody blękiinemi spada“, 
dodiijąc prawie zawsze dla skierowania 
<jękawych pyluń na mny temat: 

„Widzisz lę leczę na burzy w parowie 


Na mglach srebrzystych cala się 
rozwieszą, 
Nic ją nie wzburzy i nie ja nie 


zmiesza” 

i deklamował dale; ulubioną „Szwajcarję” 
Słowackiego. Tajemnicy mieszkania swe- 
gu strzegł zazdrośme, toleż nikl z mit- 
s¿ych“ nie dowiedzial się ndy, gdzie ko- 
chany Maku mieszkał, z czego żył i jaki 
padził żywot, choć zawsze o godzinie 4-ej 
zjawial się „na gródku"”, .gdzie hawił aż 
do podniesienia zasłony w skaibkowskim 
:catrze. 

Nie chciał może, by mu w jego życie 
prywatne zaglądali „profani'. . Fajemnicę 
lę odkrył dopiero zupełnie przypadkowo 
jeden z kolegów, przezwany przez Maku- 
szyńskiego z powedu wielkich uszu „Ga- 
ckiem', lecz uniósł ją ze sobą, wyjeżlża- 
jąc w gial, gilzie przepadł bez wieści. 

Może zainicjowany przez jernega z 
kolegów tegoroczny „Zjazd kadetów 
deckich z przed 25 lat“, na kłórym nie- 
waąipliwie zjawi się laureat Komel Ma- 
kuszyński z zwem „Słońcem w herbie 
wyjaśni lę tajemnicę, juk | wiele innych 
ciekawych wspomnień młowlaści, o Ntó- 
rych zapominają wieley poeci i artyści. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRAGA, 


TEATR WIELKI. 

Niedziela, 20, bm. o 3 popol. 
ceny zmiżone popol. 

Niedziela, 20. bm. o 7.30 w. 
sukien roztańczonych ". 

Poniedziałek 21. bm. „Król Kawy". 

Wtorek 22, bm. „Książę Niczłomny”. 

TEATR NOWOŚCI. 

Niedziela, 20. bm. o 3.80 popol. „Fura 
słomy' — ceny zniżone popol. 

Niedziela, 20. bm. o 7.80 rwiecz. 
piękniejsza z kobiet". 

Poniedziałek 21. bm. 
mjowana”, 

Wtorck 22, bm. „Najpiękniejsza z ko- 
biet“. 


„Fedora“, 


„Wsród 


„Naj- 


„Piękność pre- 


y 

Jovita Fuentes. Poraz pierwszy pojawi 
się na estradzie lwowskiej egzotyczny 
gość z krainy chryzamiemów, Japonka Jo- 
vita Fuentes. Znakomita artystka wystę- 
pująca od 2 iat zagranicą na najwięk- 
szych scenach 1 uchodząca ogólnie za naj 
znakomiszą  odlwórczynię roli „M-me 
Butterfly", zdobyła sobie również jedno- 
myślne uznanie krytyki jako wybitna 
śpiewaczka estradowa i pieśniarka. Ź gla- 
sów krytyki cylujemy opinię W. Rauppa 
znanego niemieckiego recenzenta:  „Óze- 
kałem na jej głos, liczyłem takty, myśla 
lem o jej pierwszych słowach. Nagle za- 
błysnął ponad łukami chóru srobray 
dzwonek jej głosu. Po schodach schodzi 
prawie znikając pod pstrym parasolem, 
mała pami — motyl. Ciemne jej włosy o 
niebieskawym połysku, ocieniają twarzy 
czkę o śnieżmości kwratu jabloni. Główka 
lekko pochylona, usteozka pokazują w u- 
śmiechu dwa rzędy świecących perełek. 
Jest ona naprawdę motylem. Jowita Fuen- 
tes oczarowuje zmysły jak cud porcelano- 
wy co odżył. Chód jej pełen odurzającego 
rytmu, w czarującym jej korpusie żarży 
się zapał. Jovita Fuentes przeżywa lrage- 
dję swej miłości, wstrząsa nas. Nie jest to 
wyuczone, nie jesi to zrobione. Z pojedyn- 
czych impulsów zbudowana linja potęgu- 
je się do niesłychanych szczylów, — bez” 
pośredniość przeżycia jest doskonałą. Jo- 
wita Fuentes opanowuje partję z absolut- 
ną pewnością muzyczną i przeprowadza 
ja nośnym i prześlicznie prowadzonym 
glosem, dając wykon mistrzowski. Wy- 
sprzedana "widownia święciła artystkę ol- 
brzymieni owacjami, przed teatrem cze- 
kal na nią rozentuzjazmowseay ilum. Pro- 
gram koncertu lwowskiego o niezwykłej 
wartości muzycznej obejmuje m. in. nie- 
znane u nas pieśni japońskie i filipińskie. 
P. Fuentes występuje w barwnych naro- 
dowych strojach japońskich. 

„Paganini“, wspaniała, cudnie melo- 
dyjna operetka Franciszka Lehara, kró- 
la współczesnej muzy opercikowej, uka- 
że się na scenie Teatru Wielkiego po 
raz pierwszy w środę 23. hm. Przepiękna 
ta operetka, wymagająca wielkiej sceny, 
ze względu na okazałość i przepych stro- 
ny dekoracyjnej oraz bardzo liczną re- 
prezentację artystyczną, będzie niewąt- 
pliwie największą atrakcją nadchodzą- 
cego sezonu zimowego. W tytułowej par- 
tji zaprezentuje się lwowskiej publiczno- 
ści nowoangażowany tenor operowy, Pp. 
Peter, który z wielkim sukcesem partję 
tę śpiewał już na scenie poznańskiej. Głó- 
wną postać kobiecą odtworzy p. Miłow- 
ska. Dalsza obsada operetki złożona z 
sił pierwszorzędnych, z niezrównanym 
Tatrzańskim na czele. Wielce staranna 
reżyserja p. Kuligowskiego, wspaniała 
wystawa dekoracyjna Z. Kalka, czarują- 
ce stroje, pomysłu p. Łinhardtowej oraz 
prześliczne balety, układu Stanisława 
Faliszewskiego, baletmistrza teatrów miej 
skich — złożą się niewątpliwie na wysoce 
artystyczny poziom lego widowiska. Nad- 
to usłyszymy ze sceny przepiękne. solo 
skrzypcowe: „Fantazję Paganiniego", któ- 
rą odegra członek orkiestry operowej, p- 
Marek Rak. Kierownictwo muzyczne w do 
świadczonym ręku kapelmistrza Tadeu- 
sza Seredyńskiego. 

k 

TEATR MAŁY: 

Niedziela 20. bm. godz. 
„Rot w buiach*. Przed lawienie 
dzieci. 

Niedziela 20. bm. 


12 w południe 
dia 


godz. 1 popołudniu 


Lwów, 20. listopada, 

Otrzymujemy następującą ode- 
zwę: Rodacy! W dniu 22 listopada 
1927 mija dziewięć lat od bohater- 
skiej obrony naszego grodu, która 
stwierdziła przynależność jego do 
Macierzy naszej Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej! 

Rodacy! Uczcijmy godnie ten 
dzień, z którym wprawdzie łączą się 
bolesne wspomnienia osieroconych 
rodzin, który jednak pozosianie dla 


nas na zawsze dniem uroczystym i 
radosnym, dniem oswobodzenia i 
wolności. 

Niech miasto nasze przybierze 
odświętną szatę już w wigilję tego 
dnia, tj. 21 listopada i ustroi się we 
flagi i emblematy narodowe oraz 
zaopatrzy okna nalepkami na cele 
mogił Bohaterów, lwowskich Orląt. 
: Komisarz Rządu 

p. o. Prezydenta miasta 
Jan Strzelecki w. r. 


„Aaa..ll! proszę siadad'ii* Fewja WADE? 
(Ceny zniżone). 

Nicdziela 20. bm. godz». 7.30 pożegnal- 
nv wystep rewji warszawskiej (nieodwo- 
łalnie) „Aaa...1l! proszę siadacil!* 

Poniedziałek, 21. bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Malgorzata z Navarry', kom. w 3 aktach 
Wł. Fedora. Premiera, Wyst. gość, Jadwi 
g? Smosarskiej. ` 


x 

Ku czci Wyspiańskiego odbędzie się 
26. bm. o godz. 4 popoi. w Teatrze Ma- 
łym staraniem towarz. ..Ochrona Dzie- 
cka“ uroczystość ku czci Wyspiańskiego. 
Na program złożą Się: Liryki Wyspiań- 
skiego, Śmierć Ofelji, Sędziowie, dramat. 
Wykonawcami są uczenice i uczniowie 
„Stndjoć Wandy Siemaszkowej pod jej 
osobistem kierownictwem. 

jadwiga Smosarska, znana szerokiej 
publiczności jako hohaterka „Iwonki“, 
„Trędowatej', „Tajemnicy przystanku 
tramwajowego“ i w. i, jest zarazem do- 
skonałą artystką komedjową. Miasto na- 
sze ujrzy uroczą artystkę po raz pierwszy 
nie na płótnie, ale na scenie Teatru Ma- 
łego“, w poniedziałek 21. bm. w arcywe- 
sołej komedji WŁ. Fodora „Małgorzata z 
Navarry“ czyli „Premjer“ Reżyserję pra 
wadzi Dyrektor Ludwik Cza!nowski. 

Przedstawienia dla dzicei w Teatrze 
Małym cieszą się stałą sympatją naszych 
miushiskich. Wczorajsza premjera bajki 
„Kot w butach”, oraz caly nowy program 
były entuzjastycznie przyjmowane przez 
młodocianych widzów. Najwięcej oklas- 


ków zbierały malutkie artystki Zosia i 
Dziania N... oraz karzełek Dudziński. 


Program ten będzie jeszcze tylko raz je 
den powtórzony dziś w niedzielę o goiz. 
12-1ej w południe. 


* 

Rosyjski Zespół Art\ Bałałajkowy przed 
wyjazdem zagranicę wystąpi z pożegnal- 
nym koncertem we wtorek 22. i środę 
23. bm. w sali Narodnegjo Domu. Jak się 
dowiadujemy, artystyczny ten zespół za- 
angażowany został na nilka koncertów 
do Czechosłowacji. Nowy ciekawy pro- 
gram i precyzyjne wykonanie utworów 
ściągnie niezawodnie do sali Narodnego 
Domu muzykalną publiczność naszego 
grodu. Bilety do nabycia w składzie nut 
P. G. Seyfartha, uł. Akademicka 6. 


—— 


REPERTUAR KINOQTEATRÓW: 
APOLLO: „Zew morza”. 
CASINO: „Jackie u Ludożerców '. 
CHIMERA: Eskapada młodej mężatki, 
FATAMORGANA: Bajka o miłości. 
LEW: „Blaski i nędza życia kurtyza- 
ny”. 
Y MARYSIENKA „Biała niewolnica. 


PALACE „Ostatnia miłość następcy 
tronu". 
PASAŻ: Trzej hultaje. 


KASYNO I KOŁO LIT. ART. WE 
LWOWIE. 
W niedzielę dnia 20. listopada o go- 
dzinie 8-ej wieczorem dancing. Orkiestra 
p. Kordika. 9678 


UGIECHA: Zaiotny książę. 
— 


—0—— 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Środa, 23. listopada: Jovita FUENTES. 


Słynna śpiewaczka japońska. 9680-4 
—0—— 

Międzyzwiązkowy Komitet cebchodu 

1X. Rocznicy Obrony Lwowa zaprasza 


wszystkie Organizacje b. wojskowych i 
inne Zrzeszenia społeczne oraz P. T. Pu- 
bliczność do wzięcia wdiziaiu w uroczy- 
stości oswobodzenia wowa, która odhę- 
dzie się z następującym programem: 
| godz. 8.45. Podniesienie Sztandaru pań- 
stwowego na wieży ratuszowej i odegra- 
nie bejnału; godz. 9. Uroczysta Msza św. 
w -Bazylice Archikatedralncj; godz. 19. 
Uroczyste przedstawienie *v Teatrze Wiel 
kim; godz. 22. Raut w Rali:szu. Organi- 


| 
| 
| 


| niają 


E KAT: E G5 5] 
zacje i delegacje ze sztandarami zbiorą 
Ad wspomnianego dnia punktualnie o g. 

8.30 w Rynku obok bramy do Ratusza. 
Komitet Międzyzwiązkowy: Źwiązćk O- 
brońców Lwowa z list. 1918 r. Związek 
Powstańców .1863-64, Związek Oficerów 
Rezerwy, Związek Łegjonistów, Zwiazek 
Strzelecki, Związek Flallerczyków, Zwią- 
zek wysłużonych wojskowych, Związek 
Podoficerów Rezerwy, Lcgja Inwalidów 
w. P., Związek Powstańców Górnoślą- 
skich, Tow. Sokół-Macierz, Straż Mogił 
Polskich Bohaterów, Iałopolska Straż 
Obywatelska, Ochotnicza Straż Pożarna 
Sokół. 

Uczestników HI. Odcinka Obrony 
Lwowa zawiadamia się, że 21. bm. od- 
będzie się o godz. 9-ej rano w kościele 
św. Anny Msza św. żałobna za poległych 
i zmarłych towarzyszy broni — wieczo- 
rem o godz. 20 w iokalu Zw. Obr. Lw. 
(przy ul. Rutowskiego 11 I. p.) zebranie 
towarzyskie, na które zaprasza się uczest 
ników i ogół obrońców Lwowa. 

Rekolekcje dla sodałtsów i mężczyzn 
z inteligencji odbędą się w Domu Reko- 
lekcyjnym OO. Jezuitów „rzy uł. Dunin- 
Borkowskich 11 we Lwowie w trzech 
dniach poprzedzających święło M. B. 
Niepokalanego Poczęcia. Warunki dla ko- 
rzystaiących z vrekolekcyj zamkniętych 
są bardzo dogodne, jak również dła do- 
jeżdżających na nauki, ktore zaczynać 
się będą o g. 6.30 viecczór. Początek już 
w niedzielę 4. grudnia o 650 wieczór. 
Zgłoszenia przyjmuje superjor Domu Re- 
kolekcyjnego, ks. Wojciech Trubak T. J. 
albo Prefekt Sodaliecji mężczyzn z inteli- 
gencji ul. Rniowskiego 10 H. p. ustnie 
lub listownie do końca listopada. 

Doreżkarze lwowscy, znani z troskli- 
wości o zdrowie swych sasażerów, posu- 
wają jednak czasem siaranność swą w 
tym względzie zbyt daleko. Nie znajdzie- 
my np. na całym świecie dorożek o „bu- 
dach“ zachodzących tak nisko, jak właś- 
nie we Lwowie, a co wiecej „budy“ na 
brzegu opatrzone są jeszcze dodatkowym 
skórzanym „nosem“, no którego zapusz- 
czeniu gość ma wrażenie, że znajduje się 
w jakiejś pułapce. Możuaby to jeszcze to- 
łerować. gdyby aie tragedja, która roz- 
grywa się przy wysiadaniu szczególnie w 
zimie. Oto nieszczęsny więzień dorożkar- 
skiej pułapki, aby wydostać się z niej, 
musi przybrać pozycję pozostającą pod 
kątem 45 stopni do poziomu. Po przybra- 
niu takiej pozy noże dopiero próbować 
umknąć z dorożkarskiej pułapki z tem, 
że w pięciu wypadkach na dziesięć koń- 
czy się to poślizgnięciem na stopniu i wy- 
padnięciem z dorożki. Byłoby dobrze, 
gdyby powołane czynniki ustaliły typ do- 
rożck, jak to się dzicje we wszystkich 
większych miastach na świecie, a w szcze 
gólności usunęły owe dodatkowe „nosy“, 
którymi nasi poczciwi dorożkarze ochra- 
nie tyle publiczność, ile obicie 
wnętrz dorożek. 

Niemu tcatru za pół- darmo! Do Ko- 
misarza Rządu i Dyrekcji Teatrów Miej- 
skich zwracają się nieustannie reprezen- 
tanei różnych instylucyj « organizacyj 
społecznych i dobroczynnych z podania- 
mi czy to o odstąpienie przedstawień juh 
sali na warunkach ulgowych, czy to o 
bilety darmowe lub zniżkowe. Wobec {e- 
go, że podania te są w istocie właściwie 
prośbami o subwencję, gdyż w rezultacie 
zwiększają deficyt teatrów i powodują 
dopłatę z funduszów gminy, Komisarz 
Rządu dał polecenie nicuwzględniania na 
przyszłość tych podań. 

Towarzystwo naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału matematyczna-przy 
rodniczego odbędzie się 21. bm. o godz. 6 
popol. w Jnstytucie zoologicznym ni- 
wersytetu (ul. św. Mikolaja 4.) Porządek 
dzienny: 1) Prof. dr. Stanisław Tołloczko 
Z kimetyki adsorhcji. 2) Prof. dr, Stefan 
Banach:  Orlogonalność w przestrzeniach 
funkcyjnych. 3) Prof dr. Stanisław Kul- 
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czyński: Praca nad ikonografją [lory pol- 
skiej. 4) Prof. dr. Kasper Weugeł: Nowa 
metoda wyrównania tryamgulacyjnej sieci 
wieńcowej. 

Związek  Niższych Funkcjonarjuszy 
gminy m. Lwowa urządza dwa wykłady 
w sali Miej. Muzeum Przemysłu art. ul 
Hetmańska 20. Dnia 21. bm. Dr. A. We 
reszczyński „Parlamentaryzm w Polsce“; 
dnia 24, bm. Prof. HH. Cieśla „O najcie- 
kawszych zabytkach lwowskich muzeów“ 
z przeźroczami. Początek o 7 wiecz. 

Sokół-Macierz urządza 22. bm. uro 
czysły Wieczór oswobodzenia Lwowa pro- 
lączony z ćwiczeniami  gimnastycznemi, 
tudzież z laskawym współudziałerm pp. Ja 
awig! Heynowej, Józeia Drohonireckiego 
i Henryka Messuty, oraz Lwowskiego Ko- 
la Mandolinistów „Serenada. 

Koło dramatyczne polskiego Stow- re 
kodzielsików i handlowców „Przyszłość“ 
wa Lwowie odegra 20. bm. o godz. E-iej 
wiecz. w sali Teatrów i Chórów Ludo- 
wych m Persenkówce (Tartak) „Pokój do 
wynajęcia krotochwilę w l-nym akcie A. 
Popławskiego i A. Golańskiego i „Najnow” 
sze swały* komedję w 2-ch aktach Aiber: 
ta Wilczyńskiego. Dochód przeznaczony 
na budowę nowej sceny w Bursie im, De- 
kerta. 

(—) Co skradziono wczoraj we Lwo- 
wie. Zygmunt Telecki tów. Zofji 56) 'do- 
niósł policji, że nieznany sprawca włamał 
się do mieszkania jego subłokatora Pili- 


chowskiego Grzegorza. «a skradł, nie- 
wiadomo. albowiem poszkodowany jesi 


nieobecny we Lwowie. -— Na szkodę Wil- 
helma Łańcuckiego skradziono wczoraj 
z pracowni stolarskiej przy ul. Kaszte- 
lańskiej 15 narzędzia stolarskie wartości 
700 zł — Ub. nocy nieznani sprawcy Wła 
mali się do fabryki „Polmet“ przy ul. No- 
wej Rzeźni 25, gdzie skradii maszynę do 
pisania. 

Dwaj Reciuchy, Dudek, Hymon & Cn. 
W notatce z 18. bm. pod tym tytułem 
„djabhk drukarski* przekręcił nazwisko 
jednego z obrońców. Miało brzmieć: Dr. 
Czapliński (a nie Czapiański). 

(—) Czyj miód? Do restauracji Her- 
mana Biegeleisena przy ul. Kętrzyńskie- 
go 26 jakichś dwóch nieznanych osobni- 
ków przyniosło beczkę isiodu na sprze- 
daż. Ujrzawszy poslerunkowego, „kupcy” 
ci beczuikę pozostawili i zbiegli. 

(--) Aresztowania za kradzicże. Do 3- 
resztów polieyjnych oddano wczoraj Jui- 
juszą Scheina za kradzież pary bucików 
z wystawy sklepowej na szkodę Jana Ła- 
basiewicza, Rudolfa Lohra szofera ża 
kradzież lornetki wartości 250 zł. na 
szkodę Maks. Margulesa, Dawida Holz- 
mana za współudział w kradzieży oraz 
Marjana Lewickiego za przekroczenie 
przepisów dla złodzieji dozorowych. 

(—) Obława w III. dzielnicy. Wczoraj 
w nocy Wydział sledczy wraz z komisa- 
rjatem IH. przeprowadził obławę na te- 
renie 11, dzielnicy w czasie której ujęto 
Stanisława Pańcia false Panicza, Salo- 
mona Weissa, Kazimierza Krzyszczaka, 
Józefa Habera, Jana Łozińskiego, Mi. 
chała Bryla, Wladyslawa- Mielnika, Woj 
ciecha Dzielędziaka, Dmitra Wysockie- 
go i Wład. Perskiego, których za włóczę- 
gostwo oddano do aresziów policyjnych. 

= 
Amerykanizacja naszych przedsię- 
biorstw. Celem uzyskania większych 0- 
hrotów i zmniejszenia kosztów według 
syslemu jemorykańskiego sprzedaje 


ci Wy. 
Del- Fa 
10.000 par pierwszorzędnego obuwia po 
cenach zniżonych aż do 50 proc. Nie ule- 
ga żadnej wątpłiwości, że jest to najlon- 
sza sposobność da zaopatrzenia się w la- 
nie i bardzo dobre obuwie. 9645 


Mieszanka Bohma, to codzienny 
Twój napój 
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wyp próbowany środak w chorobach dróg 
dechowych (keszel, chrypka it d.) 
Do nabycia w aptekach, 


Cena flaszki syropu zł. 240, 
=> 


Jesienne i Zimowe 
Towary Biawatne 
| poleca w wieikim wyborze firmą 
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Lwów, 20. listopada. 

Od kiłku dmi biało zrobiło się na 
świecie, (zawitał śnieg, a nawet i inro- 
zik, jednem słowcra zima ze swoją 
pełną delckonacją. 1 możnaby łatwo wy- 
obrazić sobie, że gdzieś zagubił się 
nam listopad, że może przespałyśmy 
jesień w jakiejś jednej nieprawdopodo- 
bnie długiej nocy i oto zbudzityśmy 
się dopiero może w wigilię Bożego Na- 
rodzenia... 

Bo nieprawdaż, Miłe Panie, że aura 
ostatnich dmi wzbudziła w mas Już 
jakby nastrój przedświąteczny, jakby 
zbliżyła mas do tego radosnego Święta 
zimy, jakby stała się jego pierwszym 
heroldem? 

I choć zdajemy sobie Sprawę, że 
mimo krajobrazu, mogącego stanowić 
nienaganne tło do szopki, mamy do 
świąt jeszcze przeszło miesięc czasu, 
lo przecież może dobrze byłoby właś- 
nie skorzystać z tego pierwszego lce- 
rolda zbliżających się świąt i już 
dzisiaj zacząć się do nich sposobić? 

Być może, że niejedna z Was, Miłe 
Panie, ze ździwieniem pewnem przyj- 
mie moje słowa. Sposobić się do świąt 
1uż dzisiaj, w jaki sposób i dlaczego? 

Ale sądzę, że znajdą się i takie, 
kióre odrazu mnie (zrozumieją i pnzy- 
zmają mi rację, a że do tego zastępu 
domyślmych dołączy stę  liezmiejsza 
rzesza, gdy wyjaśnię, o co mi chodzi. 

Czy zastanowiłyście się, Miłe Czy- 
telmiiczki, w czem leży jeden z wiel- 
kich uroków świąt Bożego Narodze- 
umia? Ja sądzę, że tikwi on w tym 
pięknym zwyczaju wzajemnego obda- 
rowywania się, zaskoczenia swych 
blidzich i miłych jakąś przyjemną 
niespodzianiką, nieprawdaż? A jeśli 
sięgniamy głębiej, ro w tym zwyczaju 
dopalrzymy się czegoś więcaj, dopa- 
trzymy się szlachetnej potrzeby duszy 
ludzkiej bezimteresownego myślenia o 
drugich, owej miłości bliźniego, która 
radość zmażduje nv ofierze, złożonej ze 
swego dobra na rzecz innych, w da- 
rach miłosierdzia. 

Piiękny to zaiste zwyczaj przekaza- 
ny nam (radycją, owo obdarowywanie 
w wigilję Bożego Narodzenia nie tylko 
członików rodziny i służby, ale także 
hiednych, potrzebugacych. 

I choć dzisiejsze czasy nie pozwa- 
lają szatować darów tak hojną dłonią, 
jak lo czynili nasi przodkowie, mie- 
mniej, zwłaszcza my, kobiety polskie, 
nie powtnnyśmy a tym zwyczaju za- 
pomimaąć, przeciwnie, naszem Świętem 
zadamiem powimno być, aby płomień 
lego szlachetnego idealizmu utrzymać 
w obecnej  zmatlerjalizowanej epoce, 
aby go niewygasły przekazać dzieciom 
naszym. 
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Prawda, niewiele dzis możemy gro- 
Sza (poświęcić na upomiuki. Ale też 
powiedzmy sobie, że w bczmyślnom 
szafowaniu pieniędzmi łatwo mam 
przychodzącemi, niewiele byłoby za- 
sługi. Przeciwnie umieć ograniczone- 
mi środkami przysporzyć ćrugim po- 
żyłtku i radości, to jest sztuka praw- 
dziwie kobieca, to jest też źródło 
prawdziwego zadowołenia. 

Aby jednak ten cel osiąguąć, trzeba 
włąśnie zawczasu do niego się przy- 
gotować Już teraz właśnie, w listo- 
radzie powimnyście zacząć o tem my- 
śleć, Miłe Panie. 

A pierwsza Wasza myś! niechaj bę- 
czie poświęcona najbiedniejszym, nai- 
bardziej polrzebującym. W zimnej po- 
rze roku iież to biedoty nie ma ciepłe- 
go ubrania, ile (o dzieci nie może z 
tego powodu uczęszczać do szkoły lub 
jest narażonych na przeziębienie. 
A z pewnością niemal u każdej z Was 
anada się jakieś stare, nienuszone już 
rzeczy, suknie, bluzki, obuwie... 

Gdybyście zatem, Drogie Panie, ze- 
chciały już teraz w listopadzie uczynić 
laki generalny przegiąd Waszych szaf 
i kufrów. Gdybyście wydobyły z mich, 
co Wam  niepolrzebne.i w wolnych 
chwilach ponaprawiały, - -. odpowiedn'a 
przerobiły co polrzeba, aby te zbędne 
rzeczy jako Gwiazdkę ofiarować czy 
te wprost znanym Wam biednym ro- 
dzinomi, czy leż za pośrednictwem To- 
warzygiw dobroczynności, czy Kół ro- 
dzieielskieh przy szkołach, czy też 
Ochronek. Ile to dobrego mogłybyście 
zrobić w ten sposób z małym dla sie- 
bie uszczerbkiem. 

Ale nie tylko same pomyślcie o 
biedniejszych od Was. Wciągnikie j 
dzieci Wasza w ten krąg myśli o in- 
nych, w krąg bezinteresownego altru- 
izmnu, 

Budząc w nich szlachetne uczucia 
możecie przysporzyć im przyjemnego 
zajęcia jeśli je zachęcicie, aby za Wa- 
szym pnzyikładem poddały podobnemu 
przegiądowi swoje zabawki i przed- 
mioty, będące ich własnością. Zmajdą 
się tam zapewne lalki, które poddame 
odpowiedniej operacji, na nowo ubra- 
ne w sukiemłki. uszyte przy pomocy 
maleczki przez małe rączki, będą mo- 
gly być odkłane dla biednych dzieci 
na Gwiazdkę. Niemniej z innych zaba- 
wek bedzie można wybrać i ponapra- 
wiać na ten cel wiele różności, przy- 
czem dzieci mogą się zaprawiać pod 
dobrym kierunkiem w zręczności. A je- 
sliby nawet dla tych reperałur poświę- 
ciły trochę grosza ze swych  oszczę- 
dności, to będzie to dla nich z wielką 
korzyścią moralną i sprawi «m wiele 
zadowolenia. 


| 


Ale zapewne, że to przygotowanie 
darów świątecznych nie ograniczy się 
tylko do dzieł dobroczymności. Potrze- 
bą serca będzie obdarowamie błiskich 
i drogich. I o tem już teraz dobrze by- 
loby zacząć myśleć. Zawczasu niechaj 
Pani sirategją kobiecą stara się wyłba- 
dać, jaki podarunek sprawi największą 
radość mężowi, dzieciom, czy imnym 
członkom rodziny czy domownikom, 
których Pani chce obdarować... Może 
będzie to jakiś przedmiot, który w ta- 
jemnicy sporządzić bedą "umiały Jej 
pracowite rączki? W takim razie ra- 
dzę nie zwlekać z rozpoczęciem robo- 
ty, bo nie można wiedkieć, jakie zatść 
mogą przeszkody, a wszak byłoby zmi- 
szczemiem połowy radości i efeklu, 
gdyby rzecz nie była wykończona, go- 
towa ma azas. 

W niektórych domach jest zwyczaj 
że każdy członck rodziny, jak nawet 
czasem i służba wypisuje swoje proś- 


Z dziedriny mo. 
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by do Dzieciątka Jezus na kartkach, 
skłwdanych w pewnem już wiadomeną 
miejscu Ułatwia to zapewne wybór 
podamunków, czy jednak nie odbierą 
trochę uroku samemu aktowi, to juź 
zależy od zapalrywania i sposobu od- 
czuwamią. 

Niemniej w wielu domach panuję 
znryczaj, że na święta Bożego Namodzeę 
nia kupuje się do damu coś mowego 
do urządzenia „bodaj jakąś drobnostkę 
nupiększającą własne homo, będąca dlą 
wszystkich znakiem odśwtętności tych 
dni. Ma to swój urok i tkwi w tem pe- 
wna subtelna forma zjednoczenia 
wszystkich we wspólnem zadowolemiu 
esłetycznem. 

Najsilniej wyraża się to w wspól- 
nem Bożem Drzewku, jarzącem Ta- 
dosnem, czarownem Światłem kołoro- 
wych świeczek. I o ozdobach na tę 


chninkę należałoly już zawczasu po- 
myśleć. J. P. 
—— m "- << ma 


Futro jako piaszez i jaka przybranie. 


Lwów, 20. listopada. 

Od kiedy zerwano z poglądem, że 
tylko kosztowne prawdziwe fulra mo- 
gą być brane w rachubę jako cle- 
gnanekie, konfekcia fuirzana doszła do 
niebywałego pierwej prawa glosu w 
dziedzinie mody. [utro jako pluszeż 
i jako przybranie występuje w sezonie 
ohecuym w niezwykłej rozmaitości 
i obfitości, Zauważyć przytem jednak 
należy, że żakiciy futrzane zeszły w 
tym roku na dalcki plan i uwzględnia 
się jo lvlko w zastosowaniu do sportu. 
Natomiast płaszcze przybrane futrem 
s} zarówno eleganckiem ubraniem, jak 
i całe futra, które znów odznaczają 
się niezwykiemi efektami sztuki kuś- 
nierskiej. d 

W płaszezach, jak momniej w suk- 
niach i kapaluszach. w obecnym se- 
zanie wiełką rolę odgrywa kolor czar- 
ny. Dlatego też obok bardzo dystyngo- 
wanych czarnych materiałów na pła- 
szeze, perskie baranki i karakuły na- 
ieżą znów do najbardziej uprzywilejo- 
wanych przez modę. Nie jest to za- 
pewmie jednak moda dostepna dla 
wszystkich, zwłaszczu, że w tym To- 
ku futra te podnożały o 25 proc i wię- 
CEJ. 

Moda, nie troszcząca się o cenę, 
wprowadza jako swój dermer cri 
płaszcz czamy (może być z baranków 
lub z tkaniny, jak velladrap, dzirsa, 
kasha ilp), przybrany srebrnemi li- 
sami. Na jednym z modeli widziałam 
niemniej jak pięć skór lisitch, użytych 
jako przybranie. Nie jest to bezwąt- 
piemia strój tani — ale jest wspaniały, 
Skromniejsze, ale również bardzo no- 
szome są lisy rude, zarówmo apliko- 


z 


wine do jasnych płaszczów beige 
brunatnych, jak też do czarnych i gra- 
natowych, pnzy których może „jeszcze 
dystyngowaniej działa kon trast barw. 

Także astrachany, zwłaszcza popie- 
late cieszą gie dużem wzięciem, wra- 
ca także do ritody zaniedbana w ostat 
nich latach nulria. Świstaki, kozy 


kajseiusz 


Elegancki i 
przybrany stqnsiemi bandeau i koronką, 
imitującą woaikę. 


czarny  vełonrv, 


i žrebce zszywane w pasy i desemie 
cieszą się nadal powodzeniem. 


Aslrachany, jakoteż borsuki, zwła- 
szcza w jasnych kolorach są także 
modne jako przybranie płaszczów. 


Obok mich występuje także efektowna 
czinczila, niekoniecznie zresztą praw- 
dziwa. 

Linja płaszezów i iuter pozostaje 
zasadniczo prosta dla utrzymania smu 


11. 
` 

„łości, co nie wyklucza jednak wa- | 
rantów  kiloszowych, występujących 
najczęściej z jednego boku. 

Do futra ubiera się Suknię skromną 
o charakterze sportowym, o ile chodzi 
iaturałnie o wyjście na ulicę. Suknie 
wełniane z kadhy lub rypsu, jakoteż 
„rykotaże na.cpicj się nadają pod fu- 
tro i płaszcz zimowy. Co do formy, 


lo najwięcej zastosowania mają tu 
suknie jumperowe, 
kapelusze do fuler i płaszczy są 


bizeważnie małe z odwiniętem rond- 
Wiem lub bez niego, co już ze względu 
aa obeaną modę bardzo wysokich fu- 
lrzanych kołnierzy jest niemal koniecz | 


„KOBIETA W DOMO? SALONIE" 


nością. Dlatego nawet kapelusze więk- 
sze z famtazyjnemi krysami z pnzedu 
i z boków w tyle nie posiadają krysy, 
iecz przybierają ksziałt gładkiego kas- 
ka, obciskającego głowę. 

Przybramie kapeluszy koronką, imi- 
tujacą rodzaj woalki uinzymuje się 
radal, zapewne dzięki swej efektow- 
ności. Takie przysłonięcie górnej czę- 
ści oblicza nadaie kobiecie urok tajem- 
niczości, kitórego nowoczesna kobieta 
nie może się wyrzec, mimo że wy- 
przysięga się woalki, będącej dła niej 
jakoby symbolem niewolnictwa, z kitó- 
rego się wyzwoliła dziś w każdej dzie- 
dzimie. Nina. 


Z hygieny i.pielęgnowania zdrowia. 


Nie lekceważyć niedyspozycji żołądkowych. 
KILKA OSTRZEGAWCZYCH PRZYK ŁADÓW Z PRAKTYKI LTKARSKIEJ. 


A Lwów, 20. listopada. 
W zadnej innej dziedzinie życia nie 


popełnia się tyle lekkomyślności, co 
w aprawach najważniejszych — gdy 


chodzi o nzecz najcenniejszą, o zdro: 
wie własne lub blizkich. 

Gzy można sobie wyobrazić, 
ktoś niepozbawiony używania 
umysłowych zaniósł naprzykład 
idący zegarek do szewca, 


| 
aby | 
władz 
źle 
lub oddał 
suknie do przerobienia czy naprawy 
damy na to do kowala? | 

Ale gdy coś tam nie domaga w na- 
szej maszynie wewnętrznej, w naszymi 
organiźmie, to w tysiącznych przy- 
padkach zasięgamy porady podobnie 
skwalifikowanych rzeczoznawców. Bo 
wiszak już Stańczyk za pomocą cieka- 
wego eksperymentu udowodnił, że na i 
święcie najwięcej jest lekarzy. 

Wystarczy poskarżyć się komuko|- 
wick ze znalomych na to lub owo ; 
cierpienie czy niedomaganie, a dobre, 
doświadczone rady posypią się jak 
z rekawa. 

Szezególniej lekkomyślnie odnosi się 
znaczna część publiczności do nie- 
dyspozycyj żołądkowych, botów w kis, 
kach i tym podobnych zaburzeń w or- 
ranach trawienia. 

Gdy: ktoś się poskarży na Jakieko|- 
wiek bole wewnętrzne, io zaraz tros- 
kliwi doradcy już spieszą z radą, za- 
raz potecają wypróbowane leki, wśród 
których środki przeczyszczające od- 
grywają najważniejszą role. I panuje 
powszechne przekonanie. że takie prze 
czyszczenie nigdy mie może  zaszko- 
dzić. 

Aby uświadomić publiczność, jak 
błędne jest to mniemanie i jak nicbez- 
pieczne może pociągnąć skutki, przy- 
toczę kilka ostrzegawczych  nnzykla- 
dów gz mojej praktyki lekarskiej. 

Po spożyciu obfitego objadu jeden 
z moich stalych paciemtów zacharowa! 
nagle, dostał silnych wymiotów, so- 
lucji przy  równoezesnywh gwaltow- 
nych bolach w żołądku i kiszkach. 
Przywołany do niego, zbadałem pa- 
cjenła, stwierdziłem rodzaj niedyspo- 
zychi, to jest podrażnienie żołądka 
wskułek spożycia nieświeżego mięsa. 
zaaplikowałem choremu olej rycinowy 
i nazajutrz pacjont był juź zdrów. 

W niejaki czas potem zachorował w 
sąsiedztwie  kilkunastolelni chlopak 
pozornie wśród lych samych objawów. 
Zaapikowano mu środki domowe, her- 
batę i gorące okłady, poczem stan się 
nieco polepszył, Lecz nazajuirz obja- 
wy chorobowe wystąpiły jeszeze gwal- 
towniej, a matka chlopca za poradą 
any mojego pacjenta dała choremu 
olej rycinowy. Jednak i po tym środlku 
stan chorego zaczął się wiiocznie po- 
garszać z godziny na godzinę. 

Trzeciego dnia wreszcie zdecydowa- 
no się mnie zawczwać. Przybyłem na- 
tychmiast i stwierdziłem zapalenie 


otrzewnej, Zarządziłem nalychmiasto- 
we przeniesienie clilopta do szpitala 
dla wykonania operacji. Na szczęście 
nie było jeszcze za późno, choć stan 
chlopca był już nader grożny tak, że 
gdyby jeszcze przez kilka godzin był 
pozostawiony bez operacji, byloby się 
już nie udało go uwralować. Natomiast 
gdyby luzarz był postawił właściwa 
djagnozę już w pierwszym dniu cho- 
roby, nie byłoby przyszło do tak groż- 
nego niebezpieczeńsiwa. 

Oba te wypędki są nader pouczają- 
ce Wynika z nich nauka, że tem sam 
środek u jednego chorego sprowadza 
wyleczenie, u drugiego sprowadza nie- 
bczpicezeńsbtwo życia przy pozornie 
tych samych ó6bjawach chorobowycli 

Dlatego w takich wypadkach, jak 
wogóle w-lecznietwe najważniejszą 
mecza jest fachowa  djagńoza lekar- 
ska, Gkreśiająca rodzaj i miejsee cho- 
roby. Be trzeba o tem pomyśleć, 
jedne i te szme objawy mogą 
bardzo różne przyczyny. 

Gdy adezuwzqiy boleści w środku 
'ak się to mówi populamnie, lo może 
być równie dobrze zaatakowany żolą 
dek, jak kiszki (m. i. ślena kiszka). 
wątroba, żólć lub śledziona — a na 
wel organy, leżące poza obrębem jamy 
brzusznej jak nerki, pecherz, organa 
Pleiowe itp, bowiem bó! może promie- 
nrować lak, że do naszej świadomości 
dnchożzi jakby z zupelnie innej stacji 
nadawczej.. 

Także w wypzdkach, gdy ma się 
uzeczywiście do ezynienia z cierpie- 
niem. noszącem swe zarodki w orga- 
nach trawienia. może ono być bardzo 
różnej natury. Mogą to być owrzodze- 
nia tub też zapalenia, tyfus, biegumka 


ŻE, 
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ii, jak również przeszkody w samyh 
procesie trawienia, podrażnienia nad- 
mierne lub opieszałość i nieżyt. Wszy- 
stkie te tak różne choroby w pierw- 
szem swem sładjum sygnalizują się 
przez bole w kiszkach i żołądku. 

Naturalnie, że we wszystkich tych 
wypadkach chory domaga się prze- 
dewszystkiem uśmierzenia bolów. Jed- 
nak nie zawsze jest bezpiecznie spro- 
wadzać ulgę przy użyciu sztucznych 
środków, zanim lekarz orzeknie o ro- 
dzaju choroby. nh 

Przypominam sobie jeden wypadek 
z mojej praktyki. 18-letnia dziewczyna 
zachorowała nagle, niemal bezpośre- 
dnia po objedzie. Chora doznawała sil- 
nych bołeści w kiszkach, ciśnienia w 
żołądku i wymiotów. Za poradą przy- 
jaciółki zażyła jakichś kropli żołądko- 
wych w gorącej herbacie z winem. Bo- 
leści niemał że ustały i stan chorej 
pozommie się polepszył. Nazajutrz rano 
jednak przyszło pogorszenie tak. że 
zdecydowano się wreszcie posłać po 
lekarza. Niestety było już za późno. 
Wskutek eilnych wymiotów z dnia 
poprzedniego pękł wrzód w żołądku 
i wywołał zapalenie otrzewnej, które 
lak szybko postępowalo, że ratuncz 
stal się niemożliwy. 0V tym wypadku 
zatem pozomme poiej.zenie wprowa- 
dziło w błąd rodzinę i opóźniło wez- 
wanie |ekanza. 

To też wystrzegać się na'eży sto- 
sowana na ślepo środków uśmicrzają- 
cych. Niemniej wszelkiego rodzaju po- 
karm, czy to stały, czy nawet płyn- 
ny może przy gwałtownem wystiapie- 
niu zaburzeń w kiszkach i żołądku 
przynieść niepowetowane szkody. Dla- 
tego nie powinno się nie zażywać, pić 
aibo jeść zanim lekarz nie zbada tła 
cierpienia. 

Pozostaje jeszcze odpowiedź na pý- 
tanie, co należy czynić w nagłych 
wypadkach zachorowania, zanim na- 
Azie punos lekarska. 

Naibardze' wszazzne jesl ' położyć 
zaraz chorego do lóżka i dla usmie- 
rzenia boleści robić na brzuch cieple 
okłady Więcej nie powt wo ni 
robić, zanim lekarz przybędzie, Pcd 
żadnym warunkiem nie paw.hich cho 
ry htt pić, ani połykać, nawet wady 
niho herbaty. Tem bardziej nie powin- 
no się brać żadnego śrudba przeczy- 
szczajacego. jak niemniej opium, mor 
finy i tym podobnych lekarstw, a 
również nie wolno stosować przerzy- 
szczeń za pomocą hegara, _ 

Jedynie wśkaszanć jest jak najszybe 
sze sprowadzenie lekarza. który do- 
mero po zbadaniu chorego zArzadzi co 
potrzeba. Dr BE. K. 
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Aob'ęty i barwy. 
POWIEDZ, W JAKICH LUBUSE SIĘ PRARWACH, POWIEM CL JAK WY- 
GLĄDA. 


Lwów, 20. listopada. 

Ulubiona barwa, kolury, do których 
kobieta ma specjalną pre.ckcję, mogą 
do pewnego stopnia być wskazówką 
nie tyflka jej w rozpoznawaniu jej psy- 
chiki, ale i jej exterieur. Ciekawe stu- 
dium na ten temat znajdujemy w 
jednem z pism zagranicznych: 

Niewiasta, kiórz inbnie Się w ko- 

orze lila. 

Piękność jej daluje się od zmiany 
siulocia. Nosi długie, splecione i na 
glowie upiqte warkocze blond, ma bia 
lo-różową core ‘dziś dzięki dobroezyn- 
nym kosmetykom) i uśmiecha się zwy- 
cięzikim uśmiechem uznanej piękności 

W swej piersi, która zawsze jeszcze 
jest wydatna i wypukła, zachowała 
starannie wszystkie te komplimenty, 
których tak wiele wywoływały na usta 
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mężczyzn jej delikatna uroda blon- 
dymei, jej złociste włosy. biało-różowa 
cera i wypukła pierś, wdzięki, które 
najstaranniej i za pomocą wszelkich 
sztuk konserwuje. 

Z owego czasu zapamiętała też, że 
kolor lila stanowi zachwycający kon- 
trasl z jej złocisiemi włosami, delikat- 
ną cerą i oczyma, które porównywano 


do fiołków i kłóse też zhlakly jak 
zaszuszone fiałki. 
Z tych powodów loaleta, jej nie 


może się obejść bez koloru lila... Li- 


Lowy żabot, wstążka liljowa przy ka-. 


peluszu, bluzeczka lub przybranie su- 
kien lila i obowiązujący bukiecik fijoł- 
ków przy kołnierzu... Niestety. nie wie 
hiedna, że choć ana zastała wierna ko- 
iorowi lila, to on natomiast zdradził 
ją baniebnic 
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U. 118 
Ta, która nosi czerwień, 

Czerwień pons, to tokie efektowne, 
nieprawdaż? Zwłaszcza, jeśli się ma 
czanne oczy i czarne włosy, smagłą 
cerę i karminowe usta. Robi to wra- 
żenie egzotyczne: Carmen lub węgier- 
ska cyganka albo może kreołka?... 

Nie można powiedzieć, aby się zna.j- 
dowało zawsze najpiękniesze typy mię 
dzy temi, które się ubierają w czer- 
wień, Nie zawsze są to najszlachci- 
niejsze rysy, nie zawsze zupełna nie- 
naganna linja — ale jeśli są młode, 
to można un pozwolić na efekt czer- 
wieni — jeśli są młode... 

' Co oznacza predylekcja do koloru 
czarnego 

Pani la kokieluje tylko z daleka 
barwneść stroju... Z początkiem każ- 
dego sczonu w sklepach i magazy- 
nach robi przegląd mód, imformuje się, 
stóre kolory są najbardziej en vogue. 
zeige? — tak, bardzo ładny, popiala- 
tv... nieco za nietrwały, kolory paste- 
lowe — rzeczywiście zachwycające. 

Namyśja się długo... Nie jest jeszcze 
wcale stara, jakkolwiek ma — lub 
moglaby mieć, dorosłą córkę. Gura 
jeszcze Świeża, postać amukła i dy- 
styngowana. 

Możeby tak coś  bronzowego lub 
granatowego?  Zieione? — nie, pod 
żadnym warunkiem... Wie pani co?... 
Najlcpioj zostanę i rym razem przy 
czarnem. Odgrywa tu pewną rolę 
praktyczność ale i sublełna natura ko- 
liely, która woli być niezauważoną, 
aniżeli wywołać drwiący uśmiech, być 
posądzoną o pretensjonalność, o spô- 
żnione aspiracie. 

Dama w sukn'ach jaskrawych. 

Dlaczego właściwie chciała ona ten 
blgcy w oczy szalirowy kostium? 
Gzy ulatego tylko, że jest on modny? . 
jc na Boga, czyż nie zdaje sobie spra 
wy, że przy tej żywej barwie jeszcze 
wyraźniej uwydatnia się jej żółta ce- 
ra, jeszcze ostrzej występują zmarsź- 
«zx i fałdy zwiędlej twarzy? Nie po- 
a nosić amd szaficowego, ami fra- 
sego, ani czerwonego — a w ta- 
kich się ją przeważnie widzi, To ko- 
biela, która straciła całkiem zdolność 
<ąamokrytycyzmu.., A zaiste trudnoby 
ie; poradzić, w czem mogłoby jej być 
dobrze... Zatem nie patrzmy lepiej na 
wa. 

Ta, dla której wszystkie barwy są 

stworzone, 

Surukla, dystrmgowana postać — 
kobiete modna, urocza, bez względu na 
poprawność rysów. Jest w stylu dnia 
dzisiejszego. jak wczoraj identyfiko- 
wała się ze stylem wezoraiszym, a 
lutro przysiosuje się do stylu juśrzej- 
szego.. (era jej jest zawsze czysta i 
jasna, włosy wypielęgnowane, linja 
Suknia także w barwie 


wa 
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bez zarzutu. 
i kroju nosi cechę najnowszej mody. 

Zdaje się, że to dla "niej właśnie 
fabrykant jedwabiu wymyślił nowe 
lony banw i nowe desenie. Dla niej 
specjalnie kreowano bois de rose, i ko- 
ior karwinkowy, kolor czerwonego wi- 
na, turkusowy i cytrynowy, czarny i 
bialy — bo wszystkie są dla niej, jak 
siwoczone. Co najwyżej do tego czy 
tamlego przystosuje 'swój' codzienmy 
„maquillage* — ale w każdym będzie 
zachwycająca. 

Jest ona tym modelom, dla którego 
krawiec robi swe kreacje. modniarka 
swe kapelusze... 

Ale trzeba nakoniec zauważyć, że 
nie jest ona wyjątkową, rzadkiem zia- 
wiskiem, ta kobieta, która może nosić 
wszystkie kolory. Jest ieh obecnie 
wiele, bardzo wiele. Ale niestety wię- 
cej jeszcze takich. które sobie wyobra- 
żają, że należą. do tego typu. 

G. M. 
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Verdi'ego „Riycietło” z zmieniona oi- 
sadą ról. — Recital Umberta Urbana, 
barytona chery „La Scala“. 

Lwów, 20. listopad. 

Zapowiedzien: na 17. bm. współ. 
udziały w „Rigolecic śpiewaczki wy 
stępującej goSerunie w rodzinnrem imie- 
ście p. Zofji Fodyczkowskiej i D. Smir- 
nowa, artysty Już u nas znanego, pe 
działały na Ilwowską publiczność dość 
atrakcyjnie. Obsada opary uległa 
zresztą — co również spoięgować mo- 
gło ciekawość naszych nabituets -— 
radykalnej zmianio, i rzec 
nie pozostał, jakby po zburzeniu Jerv- 
zolimy, „kamien na kamieniu". Lecz 
trudno zataić, że niespodzianki oae- 
penie nie by łv uwieńczone, gdy che 
dzi © interpretację dzieła Verdi'egn, 
zawsze zbyt peniyślnym rezultate n... 

Po nad nie dającą się zaprzeczyć 
miernotą wykonania wyrósł udalny, a 
chwilami artystyczny śpiew przedsiii- 
wicielki Gildy, w którym uwydatniiy 
się korzystnie zalety umiejętnie wy- 
szkolonego sopranu p. Z. Iedyczkow- 
skiej. Zaznaczyś wypada pewność in 
tonacji nawet podczas śmiałego atako 
wania tonów najwyższych, muzyka al 
nie prowadzoną kantylenę i nisma- 
ganne opanowanie partji, które to plu- 
sy — wraz z dość pokaźnym volumii- 
nem głosu — zajaśniały ku zadowo” 
leniu słuchaczów, mimo koloratury w 
arji I. aktu nìs dość lekkiej, przede- 
wszystkiem w dramatycznych momen 


tach roli Gildy, zasługujących na 
szezere uznanie. 
Partner Gildy, p. D. Smirnow w 


roli księcia, nie stworzył tym razem 
posłaci jednolicie wartościowej, A ra- 
żąco jasna emisja jego głosu spowodc- 
wała, zwłaszcza w ]. odsłonie, pewne 
rozczarowamie publiczności. Arja „La 
donna è mobile“, moment dla wyks- 
nawcy tej partji zazwyczaj decydują- 
cy o powodzeniu, wykazaia sporo bra 
wury wokalnej i rutyny, cabiegła ied- 
nak — w tak pizesadnej i niesmacz- 
nymi dodatkan:: przyozdorionej inter- 
prełacji — dość daleko od intency] 
kompozytura. 

Pełną siły dramalycznej i barizo 
udatną pod względem scenicznym po 
stać Rigoletta zalwzyć wypada do rzę 
du najlepszych kreacyj p. K. Krug- 
łowskiego. Doskonale odśpiewaną by 
ła partja hr. Monterone. Nienajlepsze- 
fucila (p. St. Tarnawski), a obsada roli 
fucila (p. St Tarnawski)), a obsda roli 
Magdaleny nie należy również do 
najszczęśliwszych pomysłów kierow- 
nictwa. WADAMI Kh mu 
głosowi p. H. Grcen-Skazowoj 1 jej i 
dywidualności a R nie kN 
wiada charakter tej postaci. Wykona- 
nie partji było jednak bez zarzutu. 

Reasumując 'wrażenie onegdajszc- 
go wieczoru nazwać można wznowie- 
nie „Rigoletta” w obecnej chwili oks. 
perymentem dość ryzykownym i mo- 
że niepotrzebnym. 

x 

Sala koncertowa szczelnie zapel- 
miona, popisy wokalne nec plus uitra 
artystyczne, prawdziwie porywające i 
nadzwyczajny entuzjazm słuchaczów 
— tak wypaść musi sprawozdanie Z 
przebiegu piątkowego wieczoru, Z Te- 
citaju znakomitego śpiewaka Umberta 
Urbana. 

Głos przepiękny i — jak na bary- 
łona typowo lirycznego —- potężny, 
wyszkolenie głosu posunięte do maxi. 
mum — istotnie wzór prawdziwego 
bel canta — a przytem nie dająca się 
opisać finezja w prowadzeniu kanty- 
leny, fascynująca audytorium „sin- 
dycz” w mezzavoce, w p'enissima"h 
o lekkości zetiru i w  najsubtelnia;- 
szych odcieniach frazy i dynamiki. 
Zarazem dużo okazałych efektów wo 
kalnych. Nie zapominajmy też o im- 
ponującej wytrzymałości cddechu, z 
którą tylko popisy wokałre słynnej 
Selmy Kurz moglyby rywalizować. 
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niezna likwidacja“. 


BLĘDNE KOŁO FIŁKARSKICH ROKOWAŃ POKOJOWYCH. 


Lwów, 20. listopada, 

W aniu ¿z cjszym obraduje w 
Warszawi> naazwiczajne walne zqr%- 
uiadzenie Polskiego Związku P Ika 
Nożnej Od czasu wejścia „likwidacji 
rozłamu * slan chroniczny mieliśmy 
aż nadto wieje sę 'sobnmości przyzwy- 
czajć się do rożuych zwyczajnych i 
naczwycza' nych obrad i komisyj, któ- 
rych efekt był niewidoczny, Dzisiej- 
szc zebranie warszawskie ma jednak 
doniosłe znaczenie, Temalem rozwa- 
żań delegatów klubów PZPN-u będzie 
ratyfikacja warunków pokojowych, u- 
slałonych przez komisję porozumie- 
wawczą obu obozów. 

Warunki te są dla PZPN-u bardzo 
ciężkie. Jak już w jednym z artyku- 
iów naszego dodatku spontowego za- 
znaczyliśmy, ugoda ustalona została 
na podłożu dla PZPN-u nejmiej dogod- 
nem i powiedzmy otwarcie — npoka- 
Izająceń, Fakt bezapelacyjnego zaak- 
cepłowania maksymalnych żądań de- 
lcgacji Ligi wywołał niemałe zdziwie- 


nie, tembardzie,, że sytuacja PZPN-u 
była, w obliczu dyvsonamsów w łonie 


Ligi, grożących ewentuaimemi i dalsze- 
mi konsekwencjami — tym razem lep- 
szą niż kiedykoiwiek. [liczono się o- 
gólnie. że rząd krakowski, znany ze 
swych zdolności dyplomatycznych, w 
niej się zorżenituje i sytuacje odpowied- 
nio wykorzysta. Tak się stało! 

Co było przyczyną nagłego załama- 
nia się PZPN-u? Konkrełtnych danych 
niestety me można było zebrać. Naj- 


prawdziwszą wydaje się nam wersa o 


rnminie finansowej krakowskiej centrali. 
Zły stan finansów PZPN-u nie był dla 
nikogo tajemnicą, podobnie jak ogól- 
nie znanym był fakt, że prezes dr. 
Getnarowski nie zawahał się, w celu 
utrzymania instytuci, osobiście się 
zaangażować. Wszystko ma jednak 
swe granice. P. dr. Cetnarowski, które- 
go możnaby o wszystko imne posą- 
dzać., ale tylko nie o brak ofiarności, 
nie był więcej w stanie utrzymać całe- 
go ciężaru na swoich barkach. I zdaje 
się, że właśmie p. dr. Cetnarowski był 
tym czynnikiem, który parł całą siłą 


do  oslatecznej likwidacji rozłamu. 
Przypuszczenia te znajdują potwier- 
dzenie we wiadomościach krakow- 


skich o dyssonansach pomiędzy Gra- | 


covią a prezesem jej p. dr. Cetnarow- 
skim. 

Dalsze ukształtowanie się sytuacji 
zależeć będzie od przebiegu watnegs 
zgromiadzenia. Pewne symptomy wska- 
zują, że w sierach PZPN. nastąpiło o- 
trzeźwienie i kiczyć się należy z opo- 
zycją przeciw ngodzie w tej formie. 

O ile opozycja weźmię górę, wów- 
czas liczyć się należy z ponowną 
przerwą rokowań i dalszemi komplika- 
ciami. W jakim pójdą one kierunku, 
dziś trudno przewidzieć, 

Nie należy bowiem zapominać, że 
numo pozornej ciszy istnieją i w Li- 
dze pewne fermenty, które wyjść mo- 
gą przy lada sposobmości na światło 
dzienne i zadecydować o dalszem u 
ksztalitowaniu się” sytuacj. 

N. S. 


TEP przy z zastosowaniu iampy głośnikowej 
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stanowi prawdziwą przyjemność 


Wyrób T-wa „OSRAM“. 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Niedziela, 20. listopada 1927. 
Warszawa (1111) 1515 Transmisja kon 


certu z Filharmonii warszawskiej (Jose 
Iturdi pianista) 20.30 Koncert orkiestral- 
ny (Korolewicz- Waydowa śpiew). 22.60 


Sygnał czasu, komunikaly. 22.30 Muzy- 


ka taneczna. 


Kraków (412) 20.30 Koncert  pośw. 
muzyce szwedzkiej. 22.30 Dancing. 

Poznań (280) 2030 Koncert (sopran. 
forlepian). 22.30 Dancing. 

Wrocław (3322) 20.10 Koncert urocz 


chóru nauczycielskiego. 


Królewiec (329) 20.15 „Requiem“ W. 
A. Mozarta (chór, orkiestra, soliści). 
Lipsk (366) 20.15 „Jłeguiam W. ^. 


Mozarta. 
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Stuttgart (350) 20.010 „kin Spiel euw 
Tode J. Terramare (Muzyka G. Kah:fu). 

Hamburg (394) 20.00 Roneerti p 
muzyce religijnej (Beelhoven, Wagner, 
Mahler). 

Frankfurt (428) 20.30 Koncert 
utworom J+ S. Bacha (sopran, 


pośw. 
skrzypce 


czelo). ji 

Langenberg (468) 19.30 Koncert na 
organach (Transmisja z sali  koncerłe- 
wej). 


Berlin (484) 20.50 Koncert mów mu- 
żŻyce poważnej (Chór, orkiestra, soliści). 

Wiedeń (517) 19.00 Muzyka kamoral 
na (kwarlet smyczkowy Sedlak, Winkler, 
śpiewaczka E. Rokyta). 20.00 Insceniza- 
cja: „Iłerbstspiel' S. Vane. 

Monachjum (535) 20.18  Konaert 
kierstralny (Weber, Chopin, Grisg). b2 
Muzyka taneczna. 


Słynny śpiewak wykonał program 
b. obszerny, aczkolwiek w Il. części 
walor danych kompozycyj pozostawiał 
może cokolwiek da życzenia. Przewa- 
żały (w I. części) arje z oper Verdi'-- 
go, a kulminacyjnym punkiem suxct- 
sów i frenetycznych uniesień publicz- 
ności były niezawodnie czarujące ii 
terpretacje cavatiny Figara z Rossi- 
niego „Cyrulika Sewilskiegc™“ i pro- 
logu do „Pajaców“ Leoncavalla. Pol 
koniec wieczoru odśpiewał koncertanl 
szereg piosnek włoskich Denzy i in- 
nych kompozytorów, tworząc małe i 
większe arcydziełka bardzo uczucio- 
we: Więc: mnóstwo oklasków burz- 
liwych, nad wyraz serdecznych i nie- 
milknących, owacyjne przyjęcie arty- 
sty i — co za tem idzie — obfity sze- 
reg dodatków nadprogramowych, mię- 
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dzy którymi naturalnie figurowa ła 
hiszpańska słynna, a raczej popuiar 
na piosnka Ay! Ay! Ay! 

Można w tym wypadzu mówić u 
sukcesie koncertania wyjątkowo wiel- 
kim, niemal riebywałym.. 

Z trudnego zadania axompanja- 
mentu wywiązał się artystycznie i 
bardzo dyskretnie ceniony u nas pia- 
nista p. dr, Henryk Guensberg. Szto 
na wiolonczeli odegrał pięknie p. A 
Schmar. 


Fr. Kenbauser. 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 
Konkursu Zimowego? 


Str, 


- Kto zabić Nelsona ? 


Londyn, w listopadzie. 
te) Francuska piosenka marynat- 
| ska stała się powodem do wznowienia 
dawno przebrzmiałej sprawy, od czyjej 
kuli poległ słynny admirał angielski, 
Nelson podczas zwycięskie! dla floty 
angielskiej bitwy morskiej pod Trafal- 
garem, Poruszył tę sprawę jeden z 
dzienników paryskich i wywołał zaraz 
ożywioną polemikę na lamach tak pra 
Sy francuskiej, jak i, naturalnie, an- 
c:'efskiej, 

W rzeczonej piosence dwu maryna- 
rzy sprzeczą się o to, kto zastrzelił Nel- 
suna? Któż wlaściwie dokonał tego 
czynu? W dwadzieścia lat po tej słyn- 
nej bitwie, a więc w 1825 r. sierżant 
francuskiej piechoty marynarki, Robert 
Guillemard, ogłosił, spodziewając się 
za to nagrody, że on to, siedząc w bo- 
cianiem gnieździe tylnego masztu fre- 
gaty „Redoutable“, gdy fregata zbliży- 
la się do okrętu admiralskiego Nelsona 
„WVielory', wycełował do wodza angiel- 
skiego i że po jego strzale admirał padł 
na pokład. 

Na tło twierdzenie odpowiedzia! za- 
raz kapitan marynarki angielskiej, 
John Pollard, oświadczając stanowczo, 
że zmiólł celnemi strzałami wszystkich 
marynarzy francuskich, którzy usiło- 
wali usadowić się w gnieździe bocia- 
niem tylnego masztu fregaty „Redou- 
table", zabójca więc Nelsona nie mógł 
wyjść żywy z tej bitwy. 

Spór wobec tego ucichł i dopiero 
leraz, po 72 latach, znów wyłonił się 
na łamach prasy obu narodów. 


ESDE- Z 


Mówi mimo braku języka 
i strun głosowych. 


Nowy Jork, w listopadzie. 

(e) Jeśli wierzyć wiadomości, poda- 
nej przez „Chicago Tribune“, udało 
się chirureom waszymgłtońskim przy- 
wrócić amerykańskiemu  senatonowi 
Dupontowi głos, który utracił wsku- 
lek operacji krniani, wymagającej usu- 
mięcia strun głosowych oraz dużej czę- 
ści języka. 

P. senalor posiada obecnie w gardle 
aparat kanczukewy, tak misternie 
skonstruowany, że pozwala mu nie 
tylko swobodnie oddychać, ale nawet 
i prawie normalnie mówić — oczywi- 
ście, dźwięk głosu i jego modulacia są 
znacznie przytłumione, jednak poro- 
zuniiewać się może bez trudu i wyma- 
wiać wyraźnie wszystkie słowa. 


B. więzień, świeżo zwolniony po cięż- 
siej karze więziennej, pragnie wrócić na 
drogę uczciwego życia i uprasza o jakąkol- 
wielk pracę. Zgłoszenia łaskawe do Admi- 
nistracji „Gazety Porannej" pod: „Dla 
b. więźnia“. — Ewentualne datki w ubra- 
niu i bieliźnie będą z wdzięcznością przy- 
jcte. Nędza sprawdzona przez reprezentant: 
ta Wydawnictwa. K 


TT E OTTON 
GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawas, 19. listopada. (Tel G. P3) 
Bank Dyskontowy 132, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 155.25, Bank Zachodni 
29.00, Bank Zw. Sp. Zar. 91, Elektrycz- 
ność 100, Siła światło 192 50, Czersk 1.10, 
Firlej 61. Węgiel 116 1/4, Nobel 48, Lil- 
pop Rau 40.00, Ortwein 14.25, Pocisk 3.30, 
Starachowice. 74, Ursus 1353.75, Ziełeniew- 
ski 22.10, Żyrardów 18.2, Borkowski 4 

Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. P.) 
Londyn 438.35. N. Jork 5.68%, Paryż 54.96, 
Praga 26.34 1:2, Szwajzarja 171.50, Why 
chy 48.40. 6 proc. pażyczka konwers 
61.15, poż. kolej. konwwrs. €1.50, pożyczka 
kolejowa 103.00, pożyczka dolarowa 82, 
dolarówka 61.75, 8 proc, sly zast. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Rolnego 93. 8 proc. eblig. komun. Ban: 
ku Gosp. Kraj. 93. 
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WYSTRZEGAĆ SIĘ PODRABIAŃ. 
PRAWDZIWY TYLKO W PUDEŁKACHz PLOMBĄ 
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DLA P T. CUKERNi ÓW 
i SKLEPÓW CU .ROWYCH 


Niniejszem donosimy, że otworzyliśmy we 
Lwowie przy ul. Skarbkowskiej 15 (B. REISS) 
składownię naszych bombonierek w welkim wy- 
borze. 10.000 kasgtek stale na składzie. Wzory orygi- 
nalne francuskie. Brac a STRASZEW.CZ 

+ Zəkłady Graficzne Warszawa. 
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Piękne bomboniery, kas tki szklane i jedwabne, 
figurki czekoladowe i mnóstwo innych niespodzianek 


znajdziesz jedynie y 
L WOW, 


U Cukier) „! WONKA” SYKSTUSKA 3. 


Piękne modele francuskie. Czem prędzej z kupisz, tem 
większy wybór znajdziesz! 
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GIEŁDA ZURYCHSKA. wegja 676, Szwecja 6835.15, Praga 75.09, 


PIANINA nowe od 2.200 złotych. Dogodne 
Rumunja 15.65, Niemcy 607, Wiedeń 359. 


raty. Pieciałetnia fabryczna gweraneja. 
Nowacki, Pilsudskiego 17. 9558-53 


— 


KRYMSKI plaszcz okazyjnie sprzedam, 


ryż 20.38 1/4, Londyn 25.27 5/8, N. Jork 
5.18.47, Belgja 72.36, Włochy 28,19. Hisz- 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
panja 88.17 1/2, Holandja 209.42 1/2, Ber- 


Londyn 19. listopada. (Tel. G. P) N. 


; Wada Tahe Jork 487 17/32,  Holandja 12.06 15/16 Trzeciego Maja 12, II schady mezanin 
2 iD, ) ZOK > : PR. . F r jA ; A m NAQT 

B A eE D 30 0. Francja 124.03, Belgja 34.92 5/4, ETA na lewo, między 0—-12 į 2—7 1)637 
Sa rę sarsan |. 89:65, Niemen igt, Szwaja Ja oT || SN a DANE" 
SZA ft A aE MEU Pó 9 3 Hiszpanja 28.65 1/2, Danja 18.07, Szwecja PELERYNA prawdziwa selskinowa  (siel 


Ateny 6.90, Konstantynopol 2.71, 
reszt 3.20, Helsingfors 12 
res 221 3/8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń 19. listopada. (Vel. G. P.) Am- 
sterdam 286.02, Belgrad 1246 3/8, Berlin 
169.01, Bruksela 98.30, Budapeszt 124.02, 
Bukareszt 4.36.5, Kopenhaga 189,80, Lon- 
dyn 34.52, Madryt 120.40, Medjolan 38.47, 
N. Jork 707.85, Osło 18800, Paryż 27.83, 
Praga 20.97.5, Sofja 5.09 38, Sztokholm 
190.65, Warszawa 79.36 —79.64, Zurych 
136.52, Amerykańskie 704 60, Niemieckie 
168.85, Włoskie 38.38, JTugosłowiańskie 
12.40.5, Czeskie 20.91, Węgierskie 124.00, 
Renta majowa 0.71, Renta lutowa 0.84, 
Renta koronowa 0.59, Dunaj S. Adria 
82.40 Tureckie 46.25, Bank Małopolski 
0.30, Bankverein 30, i3odenkredit 126.75, 
Kreditanstalt 68.40, Anglobank 6, Hipote- 
czny 1, Kompas 1, Landsbank 20.90, Mer- 
kury 28.45, Kolej Północna 1106, Żivno- 
steńska 105.50, Austr. kol. państw. 29.80, 
Kolej południowa 12.35, Goleszów 110, Ce 
ment 73.50, Browary 123, Alpiny 43.55, 
Berg u. Huiten 735, Krupp 17.90, Rima 
144.25, Skoda 236.60, Siersza 7.75, Ziele- 
niewski 17.70, Fanto 8, Karpaty 29, Gali- 
cja 88.50, Schodnica 360. 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż 19. listopada. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.08, N. Jork 25.44, Belgja 355. Hisz 
panja 432.50, Włochy 138.25, Szwajcaria 
490.75, Danja 682, Holandja 1027.50, Nor- 


Buka- 


| 

Zurych 19. listopada. (Tel. G. P.) Pa- 
„07, Buenos Ai- | 

| 


18.09 3/4, Norwegja 15.35 1/4, Helsingfers 
193.40, Praga 164.48, Wiedeń 34.55, War- 
szawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów +0. listopada. 
Tendencja spokojna. Qbrót średni 
tylko w dolarach. 
Dolar amer. 8.87—3.87 i pół. 
Dolar kanadyjski 8:-—8.%% i pół. 


15 


OGŁOSZENIA 
d 


i EUPNO I SPRZEDAZ. 
najnowszej konstrukżzi —- 


12 groszy za wyraz. 
FORTEPIAN 


system amerykański, znakomity, sprze 
dam. Kopernika 26. Skleniarski. 9683 5 


KUCHENNY kredens, stól, ławka, taboret, 
stolniea tyłko 98 „zł. Stalarnia Myla- 
skiego, Łyczaków 22 9641-3 


FORTEPIAN Schweighofera (dluższy) za 
1200 zł. sprzeda „Moniuszko“, Zimoro 
wicza 10. 9572-2 


WYPRZEDAŻ likwidacyjna kari do gry 
Westa oraz ołówków Pabem. Ceny nis- 
kie, Maskileyson, Warszawa, Nowoiip- 
ki 18. 8023-35 


| 
| 
| 
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CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


otio) nadająca się na męskie kołnierza 
do futer, do sprzedania. Gródecka 109, 
paree na prawo, 0657-2 


KAMIENICA, piątrówku piękna.  piekar- 
nia, 8 ubikacyj mieszkalnych i inae 
przynależności, prawie wszystko wol- 
ne, niedaleko głównego dworca 
sprzedaż lub zamianę za realność prs- 
wincja. Lwów, Łewamdówka, Potockie- 
go 11. Worobiec. 9537 


m 
"| 
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KONCYPIENTA zupelnie rutynowanego 
poszukuje adwokat Graniecki, Gzortków. 


WOLNE POSADI. 
10 groszy za wyraz. 


p 


na ; 


Posada od grudnia do obięcia. 0634-5 


Musisz 
ukończyć bursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. $ekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie. 
buchalterji, © ruchunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej stenografii, 
nauki handlu, prewa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, lowaroznawstwą, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądai- 
cie prospektów. 8074-18 


p RZE. CER 


MIESZKANIA, SEKLECI 
10 groszy za wyraz. 


IEC POESOT A E 


POKÓJ sloneczny do wynajęcia. Szepty- 


ckich 44. I. p. drzwi na lewo. “ 9683 
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POSZUKUJĘ pokoju z wiktem lub bez, 
w bliskości klinik. Zgłoszenia: Medyk 
w Przemyślu, Szaszkiewicza 5. 9667 


2—3 POKOJE, przedpokój, śródmieście dla 
lekarza lub na biuro do wymajęcia. Zglo- 
szenia „G“ Administracja. 9618-2 


DWA POKOJE frontowe, umeblowane, o- 
schne wejście, telefon, światło, etc. za- 
raz do wynajęcia Wiadomość uL Chuve 
lowskiego 2 (beczna Mochnackiego li. 
piętro na lewo. 9693 


POSADY POSZUKIWANE 
3 grosza za wyrnz. 


KONC. MAJSTER poszukuje roboty ak.r- 
dowej lub tygcdniowej, wykonuje bu- 
dynki, mosty, jary. szluzy betonowe i 
drewniane, kończy obecnie dużą szluzę 
gruntową przy sławie 90) morgowym 
w Krakowcu. Łuskawe zyl iszenia poi 
„Solidny“ do adin. „Gazety Porannej". 

9531-4 


POMOCNIK ogrodniczy, kawaler, z ukon- 
czoną szkolą, trzylelnią praktyką, ob- 
znajomiony w każdej gałęzi ogrod- 
nictwa, obejmie posadę na skromnych 
warunkach, chęlnie koło Lwowa lub we 
Lwowie natychmiast. Zgłoszenia. "lo 
trafiki Maksymiljena  Mohrenberga w 
Jarosławiu 0636 


KAURA £ wYzgówiamm. | 
16 groszy za wyrat. U 


rE E mart 


SZOFERA fach, to najlepszy zarobek. Kur- 
sy szoferskie Z., Józefowicza  hraków, 
Florjańska 28. Tel. 1416, są najlepsze i 
najtańsze. Spłaty na 12 rot, walne mie- 
szkąnie zanuiejącowym. Piszcie o pro- 
spekty. i 9633-3 


Nr. 8379 


MATURZYSTKA udziela korepetycji z za- 
kresu 7 ki. pow. na bardzo Eogodnych 
warunkach. Zgłoszenia do Adm. pod 
„Helena“. 9507-3 

Zarejesirowane przez Kuratorjum 

Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

reskryptem L. 5288/27 z dnia 6. VIII. 

1927, zatwierdzonym przez Mini- 

sterstwo W. R. i O. P. 

Kursy Maturyczne i dokształcające 

„WIEDZA“ 

Kraków, uł. Studencka 14 I. p. 
przygotowują do egzaminów wszyst 
kich istniejących typów szkół śre- 

dnich. 
Kursy obejmują: 

1. Kurs maturyczny: »l-roczny i 
2-lelni wszystkich typów gim- 
nazjum. 

Kurs niższej szkoły w zakre- 

sie 4-ch klas. 

„ Kurs seminarjam nauczyciel- 
skiego. 

4. Analogiczne kursy pisemne 
wszystkich typów zostały na 
nowo zreorganizowane, a u- 
czestnicy kursów tych otrzy- 
mują eo miesiąc, oprócz cał- 
kowitego materjału naukowe- 
go, t. j. skryplów, wskazówek 
i prograrnów, tematy z 5-ciu 
głównych przedmiotów do 
opracowania. i 

Na kursach „WIEDZA udzie- 
lają nauki tylko najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich zakła- 
dów średnich od 5—6 godzin dzien- 
nie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (nic). Dla 
wojskowych i urzędników państwo- 
wych opust 25%. Wszelkich infor- 
macyj udziela się bezpłatnie. 6991 
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RORESFONUENOJA. 
12 groszy za wyraz. 


BYŁAM kolo cukierni Bienieckiego. 
jest na poste-resiante. Szczęsna. 


ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


„ZAGRĘTA", Legjonów 7. Obrazy Augu- 
słynowicza, Hofmanna, Mehofera, Wy- 
czółkowskaego itd., tudzież artystów 
lwowskich tanio, na splaty. Rysunki 
Małejki do nabycia. 9685 


ŚWIETNE opaski biodrowe, od 11 z}. 
gumowe od 25 zł. Magazyn gorsozów 
paryskich „Malgorzata“, Batorego 34. 
Asp: 3549-6 


SPÓLNIKA lub pożyczkę do 5.000 dols- 
rów na rozszerzemie dobrze prosperują- 
cego interesu z branży obuwia poszuku- 
ję. Zgłoszenia pod „249“ do Generalnej 
Ekspedycjif Ogłoszeń, Lwów, Legionów 
i. 9646-2 


SPÓLNIKA fachowego przyjmę do handlu 
korzennego — koncesja wyszynkowa i 
sprzedaż monopolowa, Województwo 
lwowskie. Potrzebny kapitał 12 tysięcy 
zlotych. Zgłoszemia: Bolesław Jarcszew* 
ski, Lwów. Romanowicza 9. 9642-3 


UNIEWAŻNIAM zgubione papiery woj- 
skowe Teofila Sadowskiego, wystawio- 
ne przez P. K. U. Warszawa. 9631-3 


UNIEWAŻHIAM książeczkę wojskowa, wy* 
daną przez P. K. U. Złoczów, na nazwi- 
sko Pawła Broszko, rocznika 1202 z Wi- 


śniowczyka. 9626-3 
ODMROŻENIA, czerwoność nosa, Wągry, 
zmarszczki, zbyteczne włosy usuwa Się. 


„Kosmeo”, Mikolaja 7 (obok cukierni). 
9620-5 


OPONY Samochodowe Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na skiadzie. 
Zastępstwo GYGLEGAR, Lwów, Roma- 
nowicza 9. Telefon 20-01. 9500-15 


GRZYBY!! Wysyłam poczta frank)» zu Za- 
liczką ładne wybrane grzyby (najmniej 
5 kg.) po 20 zi. za 1 kg, taksamo po- 
wiało śliwkowe z cukrem w *wezułkach 
5 kg. za 11 zł. Fa M. Stummer, Kosów 
koto Kotomvj'. 9503-12 
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KONKURS 


na posadę iekarza oto-rhino-laryngologa. 


Powiatowa Kasa Chorych w Sssnowcu poszukuje wykwalłińikowarego oto-rhi- 
no-laryngologa posiadającego również technikę operacyjna w tej gałęzi. — Stano- 


wisko jest do obsadzenia natychmiast. — Siedziba w Sosnowcu. 


-— Warunki pla- 


cy według umowy. — Płaca za 6 godzm dziennej pracy około 1.200 złotych mie- 
sięcznie. — Praktyka prywatna po godzinach pracy w Kasie Chorych dozwolona. 

Podania z dolączeniem życiorysu oraz dowodów obywałelstwa Polskiego, pra 
wa praktyki na terenie Rzeczypospolitej Polskiej i zaświadczeń o dotychczasowej 
pracy należy składać do dnia 30. bm. do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w So- 


snowcu, ul. Sądowa Nr. 


6. na imię i nazwisko Lekarza Naczelnego. 


Ofenty nieuwzgiędnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Lekarz Naczelny “Kasy 
(—) Dr. Józef Zelenay. 


3 9669-2 

SALONOWE MEBLE solidnie wykonane: 
* poleca Miejska Wystawa, Lwów, plac 
Halicki 10. w podwórzu. 9605-3 


DARIŻO katalog gramofonów i płyt wy- 
syła po iiadesłaniu znaczka pocztowego 
„Polska Płyta”, Warszawa.  Marszał- 
kowska 104-9, F 9181-3 


BUDZIKI, ZEQARKI „Zenith“, Jaz“ 


1 in- 


ne ozdobne i zwyczajne najtaniej w naj 


większym składzie zegarków Uąbrowski 
i Rozwarzewski, Lwów, Akademicka 2. 
(Hplel George'a). Dogodne warunki. 
Własne pracownie. 8103-10 


GRAMOFONY, maszyny, rowery tanio na- 
prawia Jakób Kosenman, Akademicka 
26. 9041-16 


MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter- 
minowe spłaty sprzeduje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, uł. Rutowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1894. 

8906-? 


ZAKOPANE wila „Wiktorja* va drodze 
do Sanat. naucz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenaca  bardza 
umiarkowspych. 7256-3 


BACZNOŚĆ STOLARZE! Jeżeli przy za- 
mawianiu przedłożycie odbiorcom ber 
hńskie katalogi najnowszej mody, ža- 
oszczędzicie scbie czas i pracę i osiąg- 
niecie najwyższe ceny, że jedynie te 
meble wediug owvch madeli wykonane 
są najlepsze i, najmudmiejsze. Nałeślij- 
cie swoje adresy, u natychmiast wyślę 
Wam bezpłatnie próbne wzory. Naftali 
Licht. Jarosław. 9666 


NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany per- 
skie, karamani kilimy i fabryczne prod- 
ko, tanio, solidnie Filomena Ba.kowska 
Bernardyński 12. napnzecaw Hotelu Kra 


kowskiego. 9684 
PŁASZCZE lekarskie, sklepowe bluzy 
di ti. p. DBieliznę męską, damską, haity, 
podrabianie pończoch wykcnuje wy- 


twórnia „Ochron', Sienkiewicza 11 a. 
9531 


ANCZEL KÖNIGSBERG, ur. 1896 Zalli- 
ków, zamieszkały Rozwadów, umieważ- 
nia zgubioną książeczkę wojskową. 

0677 

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
inwalidzką wydaną przez P. K. U. Ka- 
łusz, Michał Procewicz, syn Iwana z 
Cisowa. 9675 


INSTALACJE 


Elektryczne Wodociązcwe i Gazowe 
wykonują po cenach konkurencyjnych 
Polowy. Schlachter 
ul. Chorążczyzny 14. Tel. 47-28. 


LAMP Y stolate i wiszące 


MA TERJAŁY elektryczne 
ZAROWKI osze qdnościowe 


Najtańsze źródło w Malopolsce: 


„ELEKTROBŁYSK 


naprzeciw kina „Lew 
Skarbkowska 4. Tel. 46-05. 


Salon mód 
Zofli Hang resa Hasana 7. 


poleca kapelusze 
modelowe w wiełkim wyborze, po nader 
niskich cenach. 
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Komisarz Powiatowej Kasy Chorych 
w SOSNOWCU , 
(—) Dr. N. Michałowski. 


Specjalista chorób wenery- 
cznych i skórn:ch 


Dr | MUND b. szk. szpit. wied. 
u la ` 


i lvowsk. 


ordynuje od 48-10, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. SOW V 


m. wi HENAVA BERGER 


specjalista chorób zębów i jamy ustnej 
Ległonów 7. - 9-1 i 3-6. 


Specjalista chorób płuc, serca I Żoładka 


Dr. FELIKS HAHN 


LWÓW — UL. GRÓWEGKA 46. — Telelon 834. 


Prześwieilanie Roentgenem. 


SPECJALISTKA CHORÓB DZIECI 


Dr. OLGA HAHN 


b. lek. szpitali paryskich, ord. od 2—3 
Lwów, Gródecka 46. 
Prześwietlanie Roantnenem. — Lampa 

kwarcowa, 8251-4 


Specjalištka. chorób skórnych i wenery- 
czaych b. sekund. Państw. Szpitala Pc- 
wszechnzgo 


. FRISCH SAWICKA. 


mać dla kobiet od 2—5. Wałowa 11, 


NE m = 
ZŁ :2 


Sygnety męskie 14 kar. od .. 

Gbrączki szczęścia 14 kar. od. „ 9 

Pierścionki 14 Kar. z prawdz. 
rubinem od . . . heidy 7 


tylko u wytwórcy 


S. A. ROPSCHITZ 


Lwów, Sykstuskn 16, 


LJ a 
Jasien Kwiatowy 
(Blumenesche), jakoteż inne FORNIERY 
egzotyczne i krajowe, DYKTY olchowe 
i sosnowe, gotowe filunki do sypialń. 
listwy rzeźbione i inne materiały sto- 
larskie polecają po cenach konkuren- 
cyinych 


BRAC A GELBERG, Lwów 


UL. PANIEŃSKA 19. — Nr. tele’. 43 91. 


Parcele Bucowiane 


frontowe, słoneczne, miastowe, przy głó- 
wnym trakcie t.wG w-=lLesienice, świa- 
tło elektryczne — na korzystnych wa- 

runkach do sprzedania. 
Wiadomość ul. Stry ska 20. parler, 
telefon 43-69 do 10 rano i od 2—4 popor 
T N UA RRC - 


SUS Łóżka 


mosiężne i żelazne. 
Łóżeczka dziecinne, 
Siatki i Materace. 
Otomany, Kanapy 
oraz Meble wszel- 
kiego rodzaju po- 
leca najtaniej 


STEIL I SKA, LON. „AŹMIEFZGWSKA 25 


Materiały olekirotechniczas 
MOTORY elektr.  DYNAMOMASZYNY, 


lampy szaťkowe biurowe, ŻARÓWKI oraz 

wszolkie materjały do insłalacyj Świaiła 

siły przenoś. sygnalizacji i ł, p. poleca 
po cenach najtańszych. 


B.PANZER 


LWÓW, KOPERNIZĄ 17. 
8515.10 


e Str. 15 


BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu- 
matyzm, artretyzm, cierpienia hemocoi- 
dalne są spowodowane przeważnie złą 
przemianą materji i  zanieczyszczaniem 
krwi w organiźmie ludzkim, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
sprzyjają dobrej przemianie matarji, po- 
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedewszystkiem  uzdrawiają żołądek i 
powodują regularne działanie wątroby i 
nerek, oraz usuwają obstrukcję, * 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa- 
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzemiu się ka- 
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpiania 


hemoroidalne. 

Cena 1/2 pudełka zł. podwójne 
pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecz- 
nych. 5600-30 


Egokowy wynalazek! 


F KAŻDĄ PLAMĘ 


usuwa natychmiast i niezawodnie 
z z Ubrań i wszelkich materji 


lina’ 
53 £ : 


płyn zupełnie nieszkodliwy. Żądać wszę- 
dzie Wyłączne zastępstwo i skład 


Apteka Mariacka 
Dra STEFANA STENZLA 
Lwów, plac Marjacki 8. 


DA kilimów Giinłańskich 


Lwów, pl. św. Ducha, 
obok Kawiarni Wiedeńskiej i Kościoła 
0. O, Jezuitów 
poleca we wielkim wybonze kiłtmy, dy- 
wany strzyżone z jedwabnej welny o wzo 
tach oryginalnych perskich — koce ma- 
horowe, kapy, portjery, chodniki i wełnę 
do robót smymeńekich. 
Udziela się kredytn na dogodnych wa: 
runkach. 9607-5 


Poszukuje sie 


Liginaga AAWIZUŁCTA 


do biura pierwszorzędnych ma- 
szyn do pisania i t. d. 
Zgłoszenia pod „Ameryka 62*. 
do Administracji. 


REUMATYZM“ 


gościec, arjretyzm, nerwobole, bole mię- 

šni, łamania itp. dolegliwości uśmierzą 
sSaliment“ wyrobu Apteki 
KAROLA AUGENSTARNA 

Lwów, Krasickich 20. (róg Każmierzow- 

skies). 9655-2 


1.50. 


Sąd okręgowy jako * handlowy ©. SI 
Złoczów, dnia 2. listopada 1927 
Lez. Firm. 573/27. 
Nsp. 3738. 

Wpis zmiany do rejestrn spółdzielni. 

Wpisano w rejestrze spółdzielni przy 
firmie kredytowy Bank spółdzielczy z o- 
gramiczoną odpowiedzialnością w Brodach, 


że członek zsrządu Ludwik Tawbe ustąpił. 


Księgarnia BÓWSzO chna Jakóba Mólzla 


(Gmach Sprechera) — poleca książki wszalkiego rodzaju w największym wyborze. 
i używaną — Ceny najniższe. — Katal g 


Wo TRS 
i 


EB Ya. 


Aple, y Aeee A: 


Mm 


pi. 


książek rzadkich i wyczerpanych rozdajemy bezpłatnie. 


80 tał istniejący fabryczny skład sukna i tawarów wełnianych 


pod firmą 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Rynek 33. 


Telefon 47-16. 


poleca na bieżący sezon olbrzymi wybór 
nowości krajowych i oryginal- 
nych angielskich na ubrania męskia 
i kostjumy, oraz p:usze na płaszcze 
damsk'e. 
KOCE na KONIE i ŁÓŻKA 
Towar doborowy! Ceny nisk'e! 


NAJTRW. LSZE I WYTWORNE 


FABRYK! 


AK... 


Do nabycia w pierwszarzędnych magazynach. 


f sajskuteczniejszym środkiem 
$ vémierzającym 

| REUMATYZM 
| ŁAMANIA, BÓLE GŁOWY 


ZĘBÓW jest wyp ó- 


fi bowany od dat 
A0:tu i n gro- 3 
dzony me ja- chem ka 


lami 


i aptekar.a 
7z TARNOPOLA 
Fo nzbycia wszędzie. 
Wytwórnia i główny 
skład wysyłkowy 


Anieka Mikolasch», Lwów. 


5” 
niżej cen fabrycznych 
sprzedaje firma 
MAGAZYN CHIC 
lwów, L. Sapiehy 27 
Sniegowce i Kalosze 
lretu n i Pepegea. 


é | | 
3 

| | 
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CENY OGŁOSZUŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetiowy 
«zer. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
nom 12 gr, za wiersz 1 - szpailt. miiime- 
Gowy (szer. 60 mm.) nadesłane 55 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
(U mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
thkście (kronika, repertuar, dział ekono- 


TOW. w RYDZE. 


| 


| Humor. > 


| 


z 


iBYNAMO 10 avp. i 110 Volt uży- 

wany i w bardzo dobrym stanie i dobrej 

murki zaraz kupimy. Zgłoszen a 

„GOTÓWKA* do biura ogłoszeń BRUÓCKA 
KOŚCIUSZKI 2. 

LATAR x 1 „aga 


AJ 


TAK I TAK. 


— Mamy zawsze duzo gości. 
trafisz dobrze gotować? 
-— Naturalnie, ohomu sposobami. 
9 


Czy po- 


— Dla gości, którzy mają przyjść po- 
raz drugi i dla takich, którzy mają po- 
przestać na jednem zaproszeniu... 


miczny itd.) 50 gr., za wiersz i - szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz l - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob» 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


| JEDYNA GALA PRZY KTÓRE! OZNACZENIE 
GATUNKU JEST TKANE WZ EDELE ŚRZEGÓW 


4s  MWEIN 


(w nowym lokalu) 
Marżacki l. 5. 


| „MELODIA“ 


|S 


„GAZETA PORANNA“ z dniu 21. listopada 1927 


Książki szkolne nowa 


MASZYNY 


da pisania 

Underwood. Re- 

mington, Royal, 
Smi.h-Bros prawie 
nowe z dwuletnią 
gwarancją i na do- 
godnych warun :ach 
OKAZYJNIE 

sprzedaje 


„Miaszy10307 
Lwów, Sykstuska 8 


wejście przez sień. 


Micd PSZCZENY 


:o najlepszy środek paki 
odżywczy i lecz- 
niczy. 
Kupujcie tylko u 
Źródła. Posiadamy 
na składzie miody 
p'erwsz-j jakoś 1 
z własnych pasiek, 
wysyłamy za zali: 
czeniem wraz z por 
temi pakowaniem 
teczniczy górski 
10 kg. b to beczuł- 
ka 45 4.5 kg. bito 
puszk 23 zł 
Desa cwy 
0 Eg. btto hsczuł 
sa 43 zł.  kg.btto 
puszka 4 zł. 
Podolski i Wot ńs'd 
10 kg. bt:o beczuł- 
ka 27 zł. kg. NHO 
püszka 15.80 zł. 
Firma nag odzona 
państwow mi me- 
dala ni. 
PSTCZOŁAĄC 
łdzielniaPs ce- 
arzy »wów, ulica 
Kore nka 29, w po- 
dwó.zu na I p ẹęirze 
na iewo. 


Inserujci: w 
Gazecie 


Porarnej 


GRAMOFONY 
i FŁYTY 


światowej 

marki 
„His Master's 

Voice" 
/ (GŁOS SWE- 
GO PANA) 
w  najwięk- 
szym skla- 

dzie gramofonów i płyt 
Lw w, Kopernika 5. 
Talsf. 8-58. 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniawa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżone, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za tet 
minowv druk nie urevimiiemy Porta 


Z drukarni Snółki Wydawuiczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


ALBORIL: 


j aęrzedniwsk mysi 7 
; pschnące 
rk -dó -Poźwia £ śaunytja 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


ST GÓRSKIEGO 


sw HEMORIN: 


| 


Nr. 8329 


jk, 


i 
ANITRA krem idealnie ude- 
likatnia, matuje 
"erę. — Niezbędny środek toaletowy 
każdym domu. — Konieczny po go- 
emiu. KREM LANOLINOWY 
znakomic'e udelikatnia rę: e. 
Żądać wszędzie. 
"Tt. GÓRSKI, WARSZAWA 


r, l. 
r sty] 
„+ r 


“KLAV 


FRYDERYK 


K 
Seni 


Handel win I dęlkalesóWw 
Pasaż Mikolascha 


Likw duje i sprzedzje wsre'- 
kie towary 


po niebywale 
niskich cenach. 


s. 
nsa 


A EEA 


przekazów nie bouiłikujemy. - Uwaga: 
Kolumny oploszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
szpally). 

PRENUMERATA miesłęzzułe 
Z dostawą na miejsce !nb ' 


przesyłką pocztowa « © + « A 5% 
Bez dosławy « « i ©: u zł. 480 
4a granica A Too 


Udp. red. STEFAN KLZIAARUWSKU 


